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P r e n u m e r a t a  m i e j s c o w a :  P rzy  odniorza w  ekspedycji i w ag en tu rach

m iejscow ych m iesięczn ie  S .8 1 2 .5 0 0  m kp., p r^ e ip ła ta  n a  poczcie 
z odnoszeniem  do domn m iesięcznie 4 .3 2 4 .5 ( 1 0  u k p . — pod opaską 
w Polsce i do G dańska 5.600.000 mkp., do N iem iec Y.óOO.OOO mk. 
po lsk ich  lub ich w artość w alu to*  a, do F ran c ji 18,— tr,, (z w ysyłką 
co 2-gi dzień 14 fr.) do A ng ljl 5 sh illingów , do S tanów  Z jednoczonych 
80 cen ts W razie  n ieprzew idzianych  w ypadków , iak  s tre jk i, przeszkody 
tech n iczn e  i. t  d. p renum eratorzy  nie n ą j ą  p raw a żądan i*  n iedosla r- 
czonych num erów , lub zw rotu ^renum araiy . — Przy w aloryzacji obo­
w iązu je  odpow iednia  d o p ła ta . B ękopisów  n ad esłanych  n ie  zw raca się

R ach u n ek  b ieżą u y : B ank  P o w ia to w y  G ru d z iąd z , B ank  Z w iązk u  Spółek  
Z b n ilk  , D an z lg e r P rly a t-A k tle n b a n k  O dańsk i G rudziądz , P. K. K. P, 
G ru d z iąd z  — K onto  czekow e: G dańsk  nr. 2980. K onto pocztow e:
K a sa  O szczędności, O ddział w Poznaniu  nr. 201193. M iejsce p ła t­
ności w ykonan ia  G rudziądz.

O głoszen ia  z Polsk i. W iersz-w ysokosci m ilim e tra  w d z ia le  o g to sz s-  
n l S r  i r  na  s tro n ie  8-łam ow ej 100.000 mk. w  d z ia le  rek lam o w y m  za 
stro n ie  1-3 łam . przed tek s tem  5' 0.000 mk., wśród* tek s tu  300.000 mk., n a  
tek stem  240.000 mk., d la  W. M. O d ań sk a  ooow iąznją  te  sam e ceny, d la  
N iem iec dochod/.i 150% nadw yżk i, dla reszty zag ran icy  200°/o nad w y żk i 
p ła tn e  w m arkach  polskich* Inb ich w artości w alutow ej. Za tłom aczenia  
oblicza się  20°/n nadw yżki. — R achunki są  n a ty c h m ia s t p ła tn e , w razie 
zw łoki dłuższej niż 72 godzin  stosow ać będziemy ceny bieżące. K ażda 
now a podw yżka ta ry fy  obow iązuje w szystkie og łoszenia z lecane  pzzed 
dniem  *m lany cen. — A d m in is trac ja  n ie  p rze jm u je  odpow iedzialność i aa 
term inow e um ieszczenia ogłoszeń.

D yrek tor p rzy jm u je  od godz. lO-tej do 11-tej p rzed po łudniem . 
R edak to r N aczelny p rzy jm uje  od godz 11-tej do 12-tej w po łudn iu .

TRedakcja i Administracja 
Groblowa 27 29. Grudziądz, niedziela, dnia 17-go lutego 1924. Telefon nr. 50 i 51.

Za wypędzenie naszych rodaków z Niemiec winno społeczeństwo polskie natych­
miast odpowiedzieć ,

% ib pełny iii bojkotem towarów nicmlceliicb,
a następnie domagać się od Rządu usuwania Niemców z Polski.

ttnlster finansów óe Lasłeyrie brani w fzbie deputowanych
przedtożeń finansowych Rządu.

Paryż, 15. 2. (Pat.) W  czasie dyskusji w izbie de­
putowanych nad przedlożeniami finansowemi rządu za­
brał głos min. finansów de Lasteyrie. Minister stw'er- 
dził, że budżet zamyka sie nadwyżKą 450 milionów fr.
Budżet na rok 1924 będzie również zrównoważony. Do­
magamy sie nowych ofiar — ciągnął dalej minister — je­
dynie na pokrycie wydatków, które pokryte być winny 
ze  sum należnych nam od Niemiec, a których nie otrzy­
maliśmy wskutek ociągania sie Niemiec. W pływ y, iako 
następstwo naszej polityki w  zagł. Ruhry, w ’ nosiły 
1.010 miljonów franków, z czego Francja uzyskała ogó­
łem 506 miljonów.

Zmusimy do płacenia tych, którzy wzbogacili sie pod 
czas wojny. Zdaniem ministra propozycja opodatkowa­
nia kapitałów przyspieszyłaby ucieczkę kapitałów. Prze­
chodząc do art. 3 projektu rządowego minister oświad­
czy ł iż lepiej nie stwarzać nowych Dodatków a podnieść 
istniejące.

W edług informacji, nadchodzących z zagranicy, kurs

Ja!i przedstawia się sprawa mniejszości naród, na Litwie Kowieńskiej?
r. poleciło delegacji polskiej przy Lidze Narodów złożyć  
w  sekretariacie Ligi notę- wskazującą na yuważne nie­
dokładności natury prawnej. Na zapytanie interpelan­
tów, czy przedstawiciel Polski przy Lidze Narodów zło­
ży ł protest w  imieniu Polski na oświadczenie Gaiwanau- 
skasa, M. S. Z. wyjaśnia, że protest taki złożony być nie 
mógł, ponieważ Galwanauskas złożył swoje oświadcze­
nie przód Radą Ligi specjalnie w  tym celu w ezw any, de­
legaci zaś polsey na posiedzeniach Rady nie bywają, 
gdyż Polska nie wchodzi w  skład członków Rady Ligi 
Narodów.

franka będzie w  dalszym ciągu spadał, o  ile natychmiast 
nie nastąpi uchwalenie podatków. Chodzi o to, aby do­
wiedzieć się. czy  Francja będzie miała odwagę bronić 
swego pieniądza. Następnie minister wskazał na to, że 
Francja uczyniła wprost niezwykłe wysiłki w  celu zmniej 
szenia długów. W ysokość bonów obrony narodowej od 
roku 1921 zredukowana została o 2 rmljardy franków i 
wynosi obecnie 58 miliardów. Powinniśmy kontynuować 
politykę konwersji tych bonów. Spłaty spodziewane od 
Niemiec wpłyną do komisji amortyzacyjnej i zmniejszą 
częściowo ciężary ponoszone przez Francie- Przelanie 
w pływ ów , osiągniętych z podniesienia podatkówr o  20 
proc na ten rachunek specialny bedzie środkiem w ybit­
nie prowizorycznym. Proponowane przez rząd środki 
zapobiegną dewaluacji pod warunkiem, że będziemy mie­
li dość energji, aby jaknajszybciej wprowadzić je w ży ­
cie Po przemówieniu ministra Delasteyrie izba odrzuci­
ła wniosek o  w yłączenie projektu rządowego art- 3.

W arszawa, 15. 2. (Pat.) Odpowiedź ministerstwa 
spraw zagr. na interpelację pos. W ędziagolskiego (Jedn. 
Lud.) i tow arzyszy w  sprawie mniejszości narodowych  
aa Litwie Kowieńskiej zawiera następujące wyjaśnienia: 

Jakkolwiek Sejm litewski nie ratyfikował, a tylko 
przyjął jedynie do wiadomości podpisaną nrzez przed­
stawiciela Litwy deklaracje o  mniejszościach narodo­
w ych, Rada Ligi Narodów uważa takie żobowiązanie 
wykonania warunków, zawartych w  deklaracji za w y ­
starczające. Z w ażyw szy, że strona prawna takiego za­
łatwień la sprawy nastręczyć mogłaby pewne wątoliwo- • 
ści, Min. Spraw Zagr. instrukcją z dnia 20 stycznia 1924 I

Interpelacja francuska w  sprawie Palatynatu.
Paryż, 15 2. (PAT.) Deputowany Daudet wyraził w  

Izbie sw e zdziwienie z pwodu stanowiska, jakie zaięły  
władze francuskie wobec wypadków w  Pirmasenz. 
Poincare, odpowiadane Daudetowi, zaznaczył, że w ła­
dze francuskie zachowały oczi^wiście zupełną neutral­
ność dążąc wszelkimi środkami, jakie leżą w  jej mocy 
do utrzymania porządku. Poraź pierwszy —  mówfł 
premier — kom,!sja międzysojusznicza, nie wyłączając 
delegata angielskiego, ujawniła jednomyślność, ogłasza­
jąc stan oblężenia. \

Agenci czerezwyczajkl przygotowują zamach’' 
w  Szwajcar}!.

Lozanna, 15. 2. (PAT.) Jak donosi „Tribune de Ge- 
neve“, w ykryty, został spisek przeciw Połonrnowi i Con- 
radiemu, zabójcy W orowskiego. Zamachu miał doko­
nać agent czerezwyczajki Leszczyński. Na Conradiego 
zamacli miał być dokonany w  Lozannie, a na Połonina w  
Paryżu.

Kiedy uzna Czechosłowacja rząd Sow ietów ?
W iedeń, 15. 2. (PAT.)*„Neue Freie P resse“ donosi z 

Rzymu: poseł czechosłowacki w  Berlinie na zapytam.* 
kiedy Czechosłowacja uzna rząd sow ietów  ośw iadczył 
przedstawicielowi rzymskiej „Trybuny*, że nastąpi to 
niezwłocznie, ponieważ uczyniły to już Anglja i W łochy. 
Jesteśm y — móvńf poseł — małym narodem i nie mo­
ż e m y  ubiec wielkich państw. Na zapytanie czy Czecho­
słowacja nie zaczeka na uznanie rządu sow ietów  przez 
Francje, poseł odpowiedział, że gdyby nawet Francja 
Die uznała Rosji, to Czechosłowacja uczyni to.

Dr. Cuno kandydatem n a  prezydenta R zeszy?
Berlin, 15. 2. (PAT.) Dzienniki dowiadują się ze sfer 

parlamentarnych, że pewne koła prawicowe zamierzaia 
wysunąć kandydaturę byłego kanclerza Rzdszy dr 
Cudo na stanowisko prezydenta R zeszy.

Agitacja przeciwpolska nacjonalistów w Gdańską,
Gdańsk, (A. W.) Na t. zw. małe zapytanie nacjonali­

stów  w  sprawie udogodnień komunikacji pomiędzy 
Gdańskiem a Rzeszą niemiecką senąt odpowiedział, że 
odpowiedni wmosek przedstawiony został W ysokiemu 
Komisarzowi Ligi Narodów. W  ostatnich czasach w  
Gdańsku zauważyć sie daje zarówno na forum sejmo- 
wem jak i w poszczególnych wystąpieniach nacionali- 
stów ożyw ienie agitacji przeciwpolskkh. W yrazem tej 
agitacji są m. in. skargi na rzekomo niedostateczne Do­
łączenia Gdańska z Rzeszą niemiecką połączenia dwa- 
kroć liczniejsze i dogodniejsze, niż połączenia kolejowe 
z Rzplitą.
KONFERENCJA PO SŁA  N il MIECKIEG. Z MAC DONALDEM.

M em orandum  niem ieckie. O bank em isyjny w N iem rzecn.
B erlin. 15, 2, (PA T). O  w czo ra isz rj konferencji posła nie­

m ieckiego w  Londynie z Mac D onaldem  donoszą dzienniki, 
iż poseł niemiecki pointorm ow ał prem jera ingiclskiego o treści 
m em orandum , złożonego w  P ary żu  i B rukseli. Dalej donoszą 
pism a, że  r a  konferencji poruszono rów n!eż kw estje, k tó re- 
ml zajm ow ał się w Berlinie kom itet rzeczoznaw ców , a m iędzy 
innemi .Sprawą bat.ku em isyjnego. W edług informacji dzienni­
ków . nów y bank em 'syjny będzie m iał dy rek to ra  N emca. za ­
rząd  zaś będzie się sk ładał częściow o z N iemców, częściow o 
z  przedsaw icieli m ocarstw  sojuszniczych. P ozatem  ma być u- 
tw orzony  specjalny w ydział, k tó ry  pod kontróls. sojuszników  
zajm ow ać się będzie sp raw ą sp ła t odszkodow aw czych. R ze- 
croznaw ca w łoski F lora ośw iadczył, w obec przedstaw icieli 
pism. Iż utw orzenia now ego banku emisyjnego można się spo­
dziew ać w  ciągu trzech  m iesięcy.

Rozruchy komunistyczne w Saksonii.
Lipsk, 15. 2. (PAT.) Z różnych m iejscowości Sakso- 

nji donoszą o  rozruchach komunistycznych. Komuniści 
działali głównie za do moc a dynamitu. W  m iejscow ość  
Sohwaizenberg komuniści rzucili ręczny oranat do mie­
szkania dyrektora pewnej fabryki, który odniósł ciężkie 
rany. v*  miejscowości Laubem kommrśoi wysadzili w  
powietrze willę jednego z dyrektów fabryk, w  innej 
miejscowości zranili podczas demonstracji wystrzałem  
z broni palnej dyrektora jfdnei z fabryk "ocw m  dom 
jego w ysadzili % powietrze.

Kto zaraz kupuje
u firmy Sztr.echel i Rozner
G r u d z i ą d z ,  W ybickiego 2/4

ten g i g  przekona
że nigdzie nie jest taniej i lepiej-
Cena na wszystkie towary szalenietania!

Wielki Wiec Cbywateiski
celem zajęcia stanowiska w sprąwf<> 

wydaleń niemców.
Żądamy energicznej i  celowęj polityk i w  sto  

sunku do N iem ców  ! D laczego  cofnięto w y d a len ia  
Jak trakcują braci naszych N iem cy?

* Wiec ocibądżii się

w niedzielę 17- utego, pooltl o gudz.1V> w  p i ł  
ea sali Hotelu Warszawskiego.

K ażdy Polak, robotnik, rzem ieślnik, in te lig e n t  
którem u sprawa kresów zachodnich leży na sercu, 
m usi być na tym wiecu. Solidaryzow anie sie z naszą 
bracią wydaloną i pokrzywdzoną nakazem  jest c h w ili  

Przem aw iać będą:
1. Prezes Obrony Krosów Zachodnich Dr. Maj,
2 Sekretarz „Z jedr. Zaw, P o l.“ Statki ew.cz,
3. R edaktor D ąbkow aki.

Międzypartyjny Komitet Obywatelski.
/w ią z ie  Lud. N aród. C nrześc. D em . N aród. P a r t ja  R ob  

Z jednoczenie M ieszczańsk ie .

pp.fabrykanci mebli, stolarze i a. egarmlstrae I
Nadszedł już w iększy tran spo rt

szklą meblowego, czeskiego l Igslrzaoego
k tó re g j ceny obniżyliśm y 8047

o  8 5
G rudziądzka Szlifiern<a szk ła  i Fabryka luster

J . ŁOTYSZ . lip.
G r u d z i ą d z ,  ul. K oścus.-k 17. Telefon 158

Idea o M u  w Niemczech.
Grudziądz, 16 lutego. 

Łudzi się ren- który sądzi, że Niemcy zaniechali m yśli 
o odwecie. Ubolewać jedynie można, że Rząd nasz i 
inspirowane przezeń agencje telegraficzne nie infornm.ą 
ogółu polskiego o poczynaniach niemieckich i że dopiero 
drogą okrężną przez Francje, W iochy i Anglje dowiadu­
jemy się o gorączkowych przygotowaniach niemieckich 
do obrachunku — z Polską i Francją. W  Niemczech roi 
sie od organizacji bojowych i rożnych Freikorpsów, 
uzbrojonych od stóp do nóg i to wedl-twymiagań najnow­
szych. Jak wogóle przedstawia się /..rozbrojerre** Nie­
miec opowiada nam podpułkownik Reooul, najlepszy 
znawca obecnych nastrojów w  Niemczech:

„Od 1923 r. Niemcy oświadczają, że nie posiadają iu i  
wcale korpusów ochotniczych. Utrzymują one, że roz­
w iązały wszystkie korpusy, że oficerowie i żołnieize, 
którzy je składali są *już roznroszeni na cztery strony 
państwa niemieckiego i że z tego powodu nie mogą na­
dal stanowić jakiegokolwiek powodu do obaw  o  puk#  
Eurpy.



* d i o * f O M O R s n 17-go lutegi 19t4 r.

P o s i e d z e n i e  8 e j i i n i .
W arszaw a, 15 2. (P at). Po  w ygłoszeniu przez p. m ar­

szałka wspoinn enia pośm iertnego o śp. S tanisław ie P iesze 
(NPR.) przystąpiono do pierw szego czy tan ia  sześciu projektów  
ustaw  w spraw ie sam orządu miejskiego w iejskiego i pow iato­
w ego. R ozw inęła się dłuższa dyskusja pp. Insler (kl. żyd.) 
oraz T araszk iew icz (kl. białorus.) uw ażaja przedłożenia za n 'e- 
zgodne z konstytucja i proponują przejść nad niemi do po­
rządku dziennego.

Pos. P u t e k  (W yzw .) ośw iad"za że stronnictw o jego 
będzie pro testow ało  przeciw ko wniesieniu ustaw y sam orzą­
dow ej. k tó ra  pozw ala m ieszać się funkcjonariuszom  państw o­
wym  do spraw  sam orządow ych.

Rów n cż p. P o p i e l  (NPR.) bardzo ostro  k ry tykuje  w nie­
sione projekty  ustaw  uw ażając je za zam ach na nabyte p ra ­
w a dem okracji polskiej. Poniew aż jednak przystąpienie ao 
prac nad tą  sp raw ą uw aża za konieczne, ośw iadcza że klub 
iego głosow ać będzie przeciw ko w nioskow i o odesłanie do 
komisji

P. K o z ł o w s k i  (ZLN.) zw alcza pogląd, jakoby projekty  
ustaw  sprzeciw  ą ły  się Konstytucji i uw aża, że konsty tucja  
przew iduje złączśnie się sam orządu pow iatow ego z w ładzam i 
adm inistracyjnym i.

W reszc 'e  na wniosek p. R y  m. a r a (Zi N.) dyskusję przer­
wano, a sprawę odesłano do komisji administracyjnej w pierw- 
szem czytaniu.

P rzy s tąp  ono  do u staw y  o ochronie lokatorów .

Z abra ł głos p. Z. £  e y  d a (ZLN). jako  referen t komisji 
skarbow ej: Komisja praw nicza w prow adziła  ao ustaw.y a rt. 
24, k tó ry  nakłada na w łaścicieli dom ów  podatek na rzecz pań­
stw a w w ysokości nic p rzekraczającej 30 proc.' pobieranego 
przez nich komornego, s tw arza jąc  w  ten sposób dla państw a 
nowe źródło dochodów , z k tó rego  będzie ono mogło pokryć 
zw yżkę płac urzędników  państw ow ych, w yw ołana podw yż­
szeniem czynszów . Komisja praw niczą odesła ła  spraw ę do 
kom isj' skarbow ej. Thm dodano, że w olne będa od tego po­
datku now o budujące się dom y oraz poczyniono z n ra n y  re ­
dakcyjne. R eferen t prosi o uchwale-nie tego  artyku łu  w  
brzm ieniu ustalonem  przez kom sję skarbow a.

W  rozpraw ie-szczegó łow ej do a r t 3 przem aw iał p. G łą- 
biński (ZLN.) ośw  adczając,. że klub jego będzie g łosow ał za 
ustaw ą, iecz nie w  in teres e lokatorów , ani w łaścicieli rucho. 
mości, lecz w in tc res;e państw a. W

P. H a a s n e r  (PPS .) uw aża, że radykalne załatw ienie 
problem u tego może dać jedyne bezw zględne w prow adzenie 
w  życie  ustaw y o rozbudow ie m iast. Klub jego będzie się do­
m agał przedew szystk lem  jej w ykonania.

Dalszą dyskusję nad u staw ą o ochronie lokatorów  odro­
czono. N astępne pos’edzenie w e w to rek  dnia 19 bm. Na 
porządku dziennym rji. in. dalszy  ciąg dyskusji nad u staw ą  o 
ochronie lokatorów .

Z komisji budżetowej.
W arszawa, 10 2. (Wł. koresp.) Dnia 13 1 14 Komi­

sja Budżetowa rozpatrywała prehminarz budżetowy Mi­
nisterstwa Pracy i Opieki Spoi. Referował koscl Bitner 
(Chrzęść. D cm ) Referent wyrazi! zdanie, że nrmo o- 
szczędności. jakie należy wprowadzać do budżetów  
wszystkich Ministerstw' budżet Ministerstwa Pracy i O- 
pieki Spoi. powinien być zw iększony o 1.340-000 złotych  
polskich, ponieważ w  budżecie tym nie została przewi­
dziana pomoc państwowa na najkonieczirejsze potrzeby 
opieki społecznej między inn. domagają się większej po­

mocy dzieci i sieroty, umieszczone w  Zakładach państ­
wowych. które już obecnie przymierają z głodu.

Jednocześnie referent wskazał, że przy oszczędnej 
gospodarce możnaby w  wielu pozycjach tego budżetu 
poczynić znaczne oszczędności, a dochody Ministerstwa 
podnieść o 370.000 Zł. polsk. W  dyskusf m ówcy doma­
gali się kredytów, wyasygnowanych na inspekcje pracy 
i ubezpieczenia społeczne. Dn:a 15 lutego br. zostanie 
zakończona dyskusja ogólna i Komisja przejdzie do dy­
skusji szczegółowej.

Posiedzenie Sejmowej kom isji Spraw Zagranirznych
Dalsza dyskusja nad expose p m inistra Zam oyskiego.

W arszawa, 15. 2. (Pat.) Posiedzenie sejmowej ko­
misji spraw zagr .w dniu 15 bm. rozpoczęło się o godz. 11 
przed południem pod przewodnictwem pos. J. Dąbskie- 
go (Jedn. Lud.). W posiedzeniu wzięli udział p. min. spr- 
zagr. Maurycy Zamoyski i min. pełnomocny p. dr. K. 
Bertom- Komisja kontynuowała dyskusję nad expose mi­
nistra spraw zagr., wygłoszeniem na posiedzeniu komisji 
we środę.

Pos. R e i c h  (koło żyd.): W yw ody p. min. Zamoys­
kiego zawierały — co im mówca zarzuca — rzeczy, któ­
re zaw sze mogą być powiedz!ane i zaw sze byłyby do­
bre. Układ czesko-francuski, św ieżo zawarty nie jest 
zdaniem m ów cy korzystny dla Polski. Nadto polityka 
Czechosłowacji przejaw'ia przy tej sposobności Uążenie 
do nawiązania stosunków między Paryżem  a Moskwą z 
pominięciem W arszawy. Co dc stosunków z Rosją p. 
Reich z zadowolen;em przyjmuje do wiadomości, że d. 
minister spraw zagr. w instrukacjach dla nowego posła 
w  Moskwie p. Darowskiego położył nacisk na nawiąza­
nie stosunków gospodarczych z Rosją. Mówca nie po­
chwala polityki wyczekiwania w stosunku do Anglji ar.i 
w sprawie przyjęcia Niemiec i Rosji do Ligi Nraodów, 
należy ustalić, jakie jest nasze stanowisko w  sprawie 
rozbudowy Ligi Narodów Sprawa Ligi Narodów łączy  
się także z innemi ważnemi dla Polski sprawami jak sprą 
Wa zapowiadanej tendencji do rewizji pewnych trakta­
tów, co może okazać się dla Polski niebezpiecznem. 
Chcąc przeciwstawić sic myśli rewizji. Polska musi sama 
obserwować swoje traktaty. W sprawie mniejszości na­
rodowych należy już ostatecznie ustalić stanowisko 
Polski.

Pos« L i e b e r m a n n  (PPS.) P. min. spraw zagr. słu­
sznie rozpoczął swe expose od dominującego w  polityce 
europejskiej faktu, któryrn iest uznanie Rosił sowieckiej 
przez, Anglję. Rosja zasiada znów w koncercie europej­
skim. Z tego dominującego faktu należy wysnuć kon­
sekwencje- M yśm y pierwsi uznali sow iety, ale nie w y ­

ciągnęliśmy konsekwencji. Jeżeli chcemy robić dobrą 
Politykę, w stosunku do Anglji musimy wyczuć nowe lin­
ie polityki angielskiej które opierają się o następujące 
zasady: przystąpienie do pacyfkacji Europy i powszech­
nego rozbrojenia, rozszerzenie w pływ ów , a nie kompe­
tencji Ligi Narodów przez dopuszczenie Rosji i Niemiec 
do Ligi Narodówt, co leży w  interesie pokoju św iatow e­
go. Nie należy odnosić się niechętnie do ide uzbrojenia 
i nie sprzeciwiać się zasadniczo przyjęciu Rosji i Nie­
miec do Ligi Narodów.

P. D ą b s k i (Jedn. Lud.) Expose mówcy nie zado­
woliło,, nie znaczy to jednak, aby mówca i jego stron­
nictwo’ zachowali wobec p. ministra stanowisko negaty­
wne. W  expose nie było najważn“e !szycb momentów, 
rozgrywających się na arcire poktyki zagranicznej. W  
polityce międzynarouowej zaczynają brać wybitny u- 
dziaf Rosja i Niemcy. P ierw sze skrzypce obejmuje Mac 
Donald. Rosja i Niemcy będą starały sic zająć w  Lidze 
Narodów stałe miejsce, jak inne wielkie mocarstwa, co  
dla Polski przedstawia poważne konsekwencje w. prze­
prowadzeniu rewizji traktatów, która może odbyć się ko­
sztem mniejszych i słabszych państw. Polska zasadni­
czo nie może w ystąpić przeciwko paktom gwarancyjnym  
i obronnym aie musi żadać gwarancji. Dopóki nie mo­
że być stworzony organ, zabezpieczający także Polskę 
przed napadami, musimy sję nadal trzymać francuskiego 
systemu zab ezp ieczen i sojuszami.

Ponieważ p. min. Zamoyski ze względu na bawią­
cych w W afszaw ie gości bałtyckich zmuszony byt o 
godz. 1 w południe opuścić posiedzenie komisji, dalszs 
dyskusję nad cxpose p. ministra odroczono do wtorku 
Komisja w dalszym ciągu w obecności miirstra pełno­
mocnego p. dr. Bertoniego jako przedstawienia M. S. Z. 
uchwaliła jeszcze jednomyślnie ratyfikacię traktatu han­
dlowego i nawigacyjnego po'sko-japońskiego z dn;a 7-go  
grudnia^BL?? po wyczerpującym referacie pos. Dymów* 
s,kiego (Chrzęść. Dem.)

Na to odpowiada . stanowczem , nieprawda" autor 
przytoczonego artykułu, twierdząc, że korpusy ochotni­
cze. niemifcekie nietylko nie przestały istrneć, ale są 
daleko więcej i silniej zorganizowane, niż były  kiedy­
kolwiek. W ystarcza dla przekonania się o tem przyj­
rzeć się kolejnym okresom rozwoju jednego choćby z 
tych korpusów ochotniczych tak zwanego „Freikorps 
Oberland". . ♦

Ukonstytuowany na początku r. 1919, pierwotnie z 
Samych studentów, poS pretekstem głównym, jakoby 
walki z komunizmem, oddział ten uczestniczy w  tłumie­
niu rozruchów bolszewickich w  Monachjum w tym sa­
mym roku. Złożo.ny pierwotnie z 3u0 ludzi, stanowi ou 
już mocną kompanię. Po stłumieniu rozruchów byl on 
nonrnalnie rozwiązany ale członkowie oddziału tego po­
zostają w  ścisłym  kontakcie i w  pogotowiu, ażeby na 
pierwsze zwołanie chwycić znów za broń. Sposobnoś I 
ku temu dały im nowe zamieszki komunistyczne w  19'Ji 
r. nad Ruhrą, gdzie .,Ober!a'nd“ uczestnicy w walce ob„K 
oddziału Reichswery. W ówczas już skład tero korpu­
su ochotniczego był w  trómasób powiększony i stanowił 
bataijon piechoty oraz baterie artylerii.

Skoro rozruchy ustały, „Obę/Iand" znów jakoby się 
rozwiał, ałe cym razem już nie za zgodą i porozumie 
niem wyłączm e samych ochotników, aie pod kierunkiem 
dowódcy majora Horodama a to w celu przygotowania 
nowej ewentualnej mobilizacji. Broń i umundurowanie 
złożone zostały w  składach, gdzie utrzymane są w  do­
brym stanie. Pełhe l;sty  rezerwistów sporządzone po­
zwalają na powołanie pod broń każdei chwili, w jakiiaj- 
krótszym czasie wszystkich uczestników „Oberiandu“. 
Major Horadam stw orzył istne biuro mobilizacyjne dia 
ludzi swojego oddziału.

Najbliższą sposobność stwierdzenia jego sprawności 
mieli Niemcy w 1921 r -podczas powstania na Górnym 
Śląsku. Na początku maja zmobilizowali oddział „Ober­
land", który w ysłali pociągami specjalnymi na Górny 
Śląsk przeciwko polskim oddziałom powstańczym. Już 

wmiesiąc później, w czerwcu, „Oberland" liczy na tym  
froncie 4 bataliony i 4 baterje artylerii. Niemcy nie 
mogli się w ięc go wyprzeć.

Od ow ego czasu „Oberland" nie przestał ulepszać sw o­
jej organizacji tak, że dziś już w razie mobilizacji li­
czyłby dwie dewizje normalne, złożone każda z trzech 
pułków p:echoty i jednego artylerii oraz z artylerii kor­
pusowej kompletnie umontowanej podczas pokoju. Po­
stawienie na stopie wojennej tego korpusu armji ochot­
niczej odbyłoby się niesłychanie szybko, tak. że już 
pierwsze oddziały „Freikorps Oberlandu" na trzeci 
dzień, zmobilizowane na granicy wzm ocniłoby „tam 
„Schupo", a to w  specjalnym celu dania czasu na zmobi­
lizowanie' narodu niemieckiego na tyłach.

Taki Sitan pogotowia wojennego jednego korpusu 
armji ochotniczej niemieckiej, nie m ówiąc o  licznych 
istniejących innych podobnych organizacjach, potwier­
dzi tylko fakt, że idea odwetu w  Niemczech nabiera co­
raz większych widoków urzeczywistnienia, . ku czemu 
starają się one pozyskać jaknajbardziej celowe środki.

Podpułk. Reboul przypomina dalej, że Niemcy są 
w  stanie po uruchomieniu swej fabrykacji*\vojennej w y ­
robić od 800 do 1 000 armat pniowych miesięcznie a po 
dziewięciu miesiącach fabrykacji wpjennej mogą już roz­
porządzać I 500 000 polowych karabinów.* Dopiero sko­
ro przytoczy się te cyfry, sytuacja pogotowia wojennego 
Niemiec staje przed oczym a w* całej nagości i grozie.

•Jeżeli Europa chce uniknąć nowego w yścigu w  
zbrojeniu się, — mówi p. pułk. Reboul — należy bez­
zwłocznie i bezwarunkowo zorganizować najdokładniej­
szy  dozór nad przemysłem niemieckim, a w  szczegól­
ności nad fabrykami ostat. puszczonemi w  ruch w  Sakso­
nii. Jeżeli Niemcy rzeczywiście nie dążą do żadnego ce­
lu tajnego, jeżeli nie mają na widoku bliskiego odwetu, 
to powinny chętnie poddać się takiej kontroli i dowieść 
tem swej dobrej wiary. Jest teraz mowa o udzieleniu 
Niemcom pożyczki zagranicznej; Niechże uprzednio, 
jako warunek nieodzowny, postawione będzie żądanie 
zwiedzania wszystkich fabryk niemieckich przez kom­
petentnych inżynierów fachowców. W przeciwnym ra­
zie podobna pożyczka posłuży tylko do doskonalenia 
dalszych przygotowań w orkow ych  Niemiec. Na to po­
zw olić nie można.- Jeżeli ma s:ę zapobiec katastrofie, na­
leży niezwłocznie przedsięwziąć wszelkie środki zapo­
biegawcze, jakie się nasuwają".

Podpułkownik Reboul doskonałym jest znawcą sto­
sunków niemieffdch, przeto alarm jego nie powinien 
przebrzmieć bez echa i u nas w Polsce. W zywam y  
rząd, ażeby w interesie naszego kraju wspomagał czyn­
nie dążenia Francji w  kierunku kontroli Niemiec.

Historja z stocznią gdańska.
Grudziądz, 16 lutego.

Tutejsza opinja silnie jest poruszona wiadomością, ja­
ką kolportuje pTasa warszawska, jakoby wiceministe? 
kolei, Eberhardt podpisać miał imieniem rządu umowę, 
na podstawie której oddąje się do hakatystycznej stocz­
ni gdańskiej na 15 lat budowę 900 parowozów dla kolei 
polskich.

Tego rodzaju umowa byłaby prawdziwym skandalem. 
Jeśli zw ażym y, że w Polsce szerzy się w  zastraszający 
sposób bezrobocie.

W edle zaś ostatnich telegramów, jakie otrzymakśmy 
z W arszawy — tamtejsza fabryka „Parowóz" (na Pra­
dze) z dniem 24 bm. ma wyrzucić na bruk parę ty s lę . /  
robotników.

Skandaliczna sprawa stoczni gdańskiej obija się zre­
sztą o  Sejm już oddawna. Poruszano ją jeszcze za mi­
nistra N o s o w i c z a  w  komisji komunikacyjnej i zapy­
tyw ano go wów'czas dlaczego odllaie się roboty obcym  
i wrogim państwu fabrykom gdy równocześnie z braku 
pracy wydala się robotników z warsztatów kolejowych
W  k ra ju . x k- - -

\

Na to pytanie nie umiał p, Nosowicz odpowiedzieć:
Cała historja z tą stocznią gdańską wygląda wogóle 

jakoś tajemniczo . •.
Jeszcze za rządu poprzedniego miał się zrodzić pro­

jekt, by rzad polski do spółki z kapitalistami zagranicz­
nymi (podobno angielskimi i francuskimi) przystąpił do 
takiej przebudowy gdańskiej stoczni, by można w  niej 
było w yrab!ać parowozy .dla kolei polskich Państw o na 
sze miało na ten cel (po równi z obcymi kamtalistaml) 
w łożyć w  to przedsiębiorstwo większe sumy. Proiekt 
ten podobno miało i ma dalej forsować Min. Spr. Zagr.

A z  tego „interesu" dla państwa „korzyść" taka, że 
odebrałoby się zajęcie siłom krajowym, a nadto fabry­
kację maszyn kolejowych oddałoby się do zakładów ob­
cych i fo w  m iejscowości, na wynadek jakiegoś m iędzy­
narodowego konfliktu — najbardziej na niebezpieczeńst­
wo narażonej!

Tę lekkomyślność rządu warszawskiego musimy jak 
najsurowiej potępić- W  okresie sanacji naszych finan­
sów i jako tako krystalizującego się chaotycznego życia 
gospodarczego nie wolno nam uszczuplać kapitałów na 
w yw óz kosztem najbiedniejszych obywateli, to jest ro­
botników polskich.

Społeczeństwo pomorskie zbyt jaskrawo jest prze­
świadczone o wrogim P o’sce charakterze stoczni gdań­
skiej, opanowanej i kierowanej przez żyw ioły germani- 
styczne 1 hakatytscyczne. by z lekk;em sercem przeszło  
nad tą sprawą do porządku dziennego.

Rząd warszawski nie powinien zapoznawać życzeń  
l  opiojl województw zachodnich, które w  danym wypad­

ku decydujący swói glos chyba mieć powinny. Polski 
obywatel nic na to płaci podatki by pod maska wątpli­
wej wartości umów handlowych z firmami szwabskiemi 
tuczyć odwiecznych naszych wrogów i katów.

Sprawa stoczni gdańskiej powinien zajać się nasz 
Sejm, a mamy nadzieję że wśród większości polskie] 
znajdzie się należyte zrozumienie dla te] pierwszorzędnej 
kwestji.

Bankructwa firm żydowskich we Lwowie-
Jak  donosi p rasa  lw ow ska, kupiectw o żydow skie, k tóre 

cały  swój sp ry t w y tężało  nie w  kierunku uzysk w an !.i uczci­
w ego zarobku, lecz spekulow ało na zniżce m arki polskiej, stoi 
przed w idm em  bankructw a. —  ^P rzyzw yczajen i do o lb rzy ­
mich zysków , nagle obecnie w obec nadchodzącej stabilizacji 
utracili g łów ne sw e źródło zarobków  zyskiw anych na spadku 
m arki.

Ż ydow ski kup:cc dostaw ał tow ar na k redy t a petem  po 
trzech m iesiącach sp łacał całv  dług sprzedaniem  jednej sztu ­
czki sukna. W  najbliższych dniach n iew ątpliw ie cała masa 
firm żydow skich zgłosi bankructw o. 1

Że sytuacja ta  już nadchodzi, najlepiej w ykazuje fakt, że 
ca ły  szęreg  w ielkich firm łódzk 'ch  i bielskich od szeregu dnł 
w ysłul do L w ow a szereg  m ężów  zaufania k tó rych  zadam em  
jest w obec oczekiw anych bankructw  ra tow ać  co się da i zg ła­
szać sw e pretensje .

Nie ulega jednak w ątpliw ości, że  bankructw a te  są fingo- 
w ane. — W idząc że już dalej na m arkach obkradać nie bę­
dzie m ożna — w raca  się do przedw ojennych m etod osznki- 
w anla w ierzycieli.
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Przeciw  skutkom ustawy
Posłow ie Adam Piotrowski, Stanisław Marciniak, Ste­

fan Paczkowski oraz koledzy z Klubu Chrzęść. Dem. sta, 
wili następujący wniosek w  przedmiocie poszkodowa­
nych pracowników branży tytoniowej w b. dzielnicy pru 
skiej, na skutek ustaw y o monopolu tytuniowym z dnia 
1 czerwca 1922 r.

Uchwalona w r. 1922 Ustawa o  monopolu tytunio- 
w yin  w  art. 60 poręcza pracownikom branży tyto­
niowej zatrudnienie, jakie dotychczas posiadali, porę­
cza im również odszkodowanie w wypłacie 6-cio mie­
sięcznego zarobku o ile pracę wskutek monopolu po­
stradali. Tymczasem nietylko, że ogromna część pra­
cowników ty tu ło w y ch  pracę postradała (w samem  
mieście Poznaniu 1388 ludzi), nietylko, że im się żad­
nego odszkodow ała  nie płaci, lecz różne rozporzą­
dzenia Gen. Dyrekcji Monopolu T y tu ło w eg o  uzyska­
nie pracy w  tej branży im utrudniają.

«
a) Nasyła się przez Gen, Dyr. Monop. Tyt. praoowni- 

ków z innych dzielnic, pozbaw;ając przez to pra­
c y  długoletnich pracowników miejscowych;

G ru d z ią d z , 16 lutego
Klub katolicko-ludowy wniósł do laski marszałkow­

skiej wniosek, wzywając rząd do niezwłocznego zajęcia 
się losem Polonji amerykańskiej prze zp oczyn ie ła  sku­
tecznych kroków u Stolicy Apostolskiej, celem uzyska­
nia dla niej odpowiedniej liczby po!sk;ch biskupów.

Położenie Polaków w Ameryce i ich zależność od 
amerykanizujących łsk u p ó w  irlandzkich zaciekawi bez 
wątpienia szeroki ogół polski i podajemy poniżej garść 
szczegółów , ilustrujących krzywdy, wyrządzone naszym  
ziomkom-

Ośrodkiem życia społecznego polonji amerykańskiej 
jest parafja. P arafę polskie w Ameryce pow staw ały w  
bardzo szybkim tempie. W r. 1870 było parafij 17. w  
r. 1880 — 75, w r. 1890 — 170, w r. 1900 -  390 w r. 
1910 — 512. w r. 1920 było parafij 762. W y łk a  z tego, 
że w przeciągu lat 50 wychodźtwo polskie w Ameryce 
zorganizowało własnemi s fłami 762 parafje, bo rząd 

Stanów Zjednoczonych nie daje żadnych subwencji na 
cele religijne. W  ostatnich 10 iatach przyrost parafji 'est 
olbrzymi, bo w ynosi rocznie przeszło 241. Księży, pra­
cujących w  tych parafjach. jest przeszło 1 200.

Takiego rozmachu w rozbudowie ży d a  religijnego, 
prócz Irlandczyków, nie wykazuje żadna inna narodo­
wość. Na 762 parafje polskie. Niemcy mają 400, Francu­
zi 157 Słow acy 154. Litwini 99.

Na 20 miljonów z górą katolików w  Stanach Zje­
dnoczonych Polacy stanowią jedną siódmą, bo liczą 
przeszło 3 miljony. Polskich szkól parafialnych w r. 
1921 było 511. przy nich sił nauczyc:e's;kch 3658. dzieci 
219.711. Szkół średnich było 9. Po mianoW ału w zed  
kilkunastu laty dwu pierwszych łsk u p ó w  w  osobach 
ks. Pawła Rhodego i ś p  ks. Edwarda Kozłowskiego, 
sprawa utknęła na martwym punkcie.

I.
Zjazd D elegatów  C hrzęść. Dem. W ojew ództw a Śląskiego 

po w ysłuchaniu refera tów  posłów op. K orfantego, K w iatkow - 
sk ego B itncra i ks. B rzuskl. w y raża  zaufanie posłom klubu 
C hrz. D :m . w  Sejmie R zeczypospolitej i w  Sejrrre Śląskim 
o raz  senatorom  Chrz. Dem. i w zyw a ich do w y trw a łe j dalszej 
p racy  w do tychczasow ym  kierunku wzmacniania, powagi pań 
stw a, obrony s lab y th  i łagodzenia przeciw ieństw  społecznych 
i politycznych. Zjazd D elegatów  Chrz. Dem Woj. Ś ląsk ego 
w zyw a posłów  sw oich, aby  w y d atrre  popierali usiłow ania 
rządu około nap raw y  skarbu i danie społeczeństw u pełnow ar­
to ś c io w e j  pieniądza. Zjazd D elegatów  Chrz. Dem. Woj. Ś lą­
skiego w zyw a sw ych posłów  aby  w dzledzinie po rtyk i za- 
graniczńej w pływ ali na rząd by jako pierw sze zadanie swoje 
uw ażał rozw ój stosunków  gospodarczych i zdobycie now y, h 
rynków  zbytu dla naszego przem ysłu i rolnictw a. Zjazd Dele­
gatów  Chrz. Dem. W oj. Ś ląskiego w zyw a sw ych posłów, 
by szczególnie w obec przesilenia gospodarczego staral'% się 
o uchw alenie ustaw y  ubezpieczającej robotników  na w ypadek 
bezrobocia niezawinionego. Zjazd D elegatów  Chrz. Dem. Woj. 
S ląslrego  w zyw a sw ych postów, aby bronili, u staw y  o 8-go- 
dzinnym dniu prdcy, zaznaczając, że w ram ach 8-godzinnego 
dn a p racy  możliwem je s t  podniesienie w ydajności p racy do 
stopnia pożądanego w  interesie państw a i społeczeństw a.

Zjazd R elegatów  Clirz. Dem. W ojew ództw a Śląskiego 
W yraża zdanie, iż odbudow a Polski, uregulow anie jej stosun­
ków  społecznych i gospodarczych jest możliwe w ów czas, gdy 
życie publiczne zostanie przesiąknięte czasadam' chrześciiań- 
ski mi i- gdy w a rs tw y  pracujące m ając zabezpieczony swój 
by t przez rozum ną i um iarkow aną politykę in terw encyjną pań­
stw a. oraz ubezpieczenia społeczne, będą m ogły przystąp ić  Jo  
tw orzenia w łasnych  organizacj gospodarczych.

III.
Zjazd D elegatów  Chrz. Dem. W ojew ództw a Śląskiego 

zw raca  się do R ady Naczelnej Chrz. Dem. w  W arszaw ie z 
p rośbą o możliw ie najspieszniejsze zw ołanie K ongresu Chrz. 
Dem. celem ostatecznego ustalenia program u i w ytycznych  
dla stronnictw a.

Propaganda kcnunlstyczna wśród 
polsktcb rohatn kaw we Francji

Fala emigracyjna do Francji się wzmaga. Propagan­
da bolszewicka — i polski Rząd powinien użyć swego  
w pływu i otoczyć opiekę emigrantów.

Debaty sejm owe w ykazały, że przy odbudowie znisz­
czonych obszarów francuskich pracuje aż 300 000 pol­
skich robotników. Liczba ich ciągle rośnie, bo fala emi­
gracyjna dó Francji u nas stale sie wzmaga. Debaty 
•ejn^ w e w ykazały ponadto, że warunki zarobkowe ro-

o monopolu tytuniowym.
b) Zakazuje się w yw ozu w yiobów  miejscowych dc 

inych dzielnic,'jak np. na Górny Śląsk;
c) Czyti się trudności nairo^maitsze w sprawie ban­

derolowania (przykłady) fabryki cygar Adama w  
Inowrocławiu i B ydgoszczy. Rosenberga w  Ko­
ścianie;

d) Zakazuje się lub uniemożliwia ustawienie nowo- 
sprowadzonych maszyn (fabryka Droste w  Pozna­
niu.)

Z powyższych przyczyn podpisani wnoszą :
. W ysoki Sejm uchwalić raczy;

Sejm w zyw a Rząd;  ̂ v
1- do rozpatrzenia sprawcy odszkodowań robotni- 

niczych w branży tytuniowej,
2. zn;csienia zakazu w yw ozu w yrobów  miejsco- 

scpwych do innych dzielnic i miejscowości w 
Rzeczypospolitej.

3. do usunięcia trudności, które przeszkadzają pod­
jęciu czy podtrzymaniu w różnych fabrykach 
prywatnych, a uniemożliwiąią osiągnięcie uprag­
nionego zajęcia przez pracowników.

wa kilka razy za czy n a liśm y ... Ta szkoła nie ma nau­
czycieli- Na kresy posyłam y ludzi bez przygotowania 
często i kwalifikacji, a wewnątrz państwa nie jest lepiej. 
Student już dziś jest nieraz .profesorem gimnazj.". Da­
wniej dawał „koreptycje“, obecnie już naprawdę prowa­
dzi dzieło uczenia się młodzieży. Liczba nauczycieli nie 
posiaaa'ących kwalifikacyj w szKołach średnich, prze­
bacza 50 proc. Rezerwoar galicyjsk, tak obfity w  lu­
dzi chętnych do obejmowania posad wszelakiego ro­
dzaju, jest wyczerpany . . .  Szkołę powszechną obsługu­
ją seminarja, a co się robi, żeby pomnożyć zastępy nau­
czycieli szkoły średniej? Mało, bardzo mało, prawie 
nic.

Istnieją komisje do egzaminowania kandydatów na 
posady nauczycieli szkól średnich. Utworzenie t,rch ko- 
misyj opiera się na dwóch założeniach: l-o , że kandy­
daci zjawią się, 2-o. że będą przygotowani pedagogicz­
nie. Doświadczenie uczy, że kandydatów jest bardzo 
mało, liczba czasem  znikoma (1—2 przy danej komisji), 
a przygotowanie pedagogiczne nie może być gruntów  
ne, bo nie mają gdzie się u czyć Przygotowanie peda­
gogiczne jest w łaściw ie rzeczą główną, bo studja spe­
cjalne kandydat może odbyć na uniwersytecie. Jezeil 
mamy co robić, musimy robić dobrze. Przeszły  już 
czasy .gdy nauczycielem w  szkole średniej mógł być 
każdy, kto miał w yzsze wykształcenie. Dobrze jed­
nak, że byłoby, gdyby ten prostszy cel był do osiągnię­
cia. Okazuje się z doświadczenia, że i tego komisje w y­
konać nie mogą, bo nie jest ich rzeczą .,napędzanie“ 
kandydatów. Sprawa nie jest łatwa I wymaga specjal­
nych środków. Jednym z takich środków było utworze­
nie Instytutu pedagogicznego.

Ot wszystko, co mamy.
Nie wiem, czy istnieje pioblern szkolny dla rozwo­

ju szkolnictwa średniego dzisiaj ważniejszy. Sądzę, że 
nie. Czyta się często w prasie że żydzi dbają o swoje 
Sikolmctwo i że posiada,-ą więcej, niż by im sie nale­
żało ze względu na procentową ich liczebność. Trzeba 
pryznać. że żydzi postęp u j mądrze, czego nie można \ 
powiedzieć c naszej polityce oświatowej, która na ich 
szkoły ma pieniądze, a na ugruntowanie placówek w y ­
chowania polskiego ich nie ma. Nietylko żydzi dbałą o 
swą oświatę. Czynią to wszystkie narody nawet te. 
gdzie źródła wiedzy dostępne są każdemu niema! na 
każdym kroku i gdzie samonctwo może się śmiało roz­
wijać. U nas niema nietylko tych źródeł, lecz pracowni­
ków oświatowych.

Życie dzisiaj jest szkołą obojętności i demoralizacji 
W ymaga to wzm ocn;enia przynajmniej szkoły, a to 
wzmocnienie może przyjść tylke od ludzi, od przygoto­
wanych nauczycieli. A urzędnik skarbowy sądzi, ż e  
przygotowanie nauczycieli to sprawa błaha, tern bar­
dziej, żę same czynniki oświatowe nie umieją nic w  tynr 
względzie zrobić. Oszczędza się na wartości moralnej 
młodego pokolenia, a takie oszczędności są zwykłem  

•szkodzeniem- O szczędzić można na wygodzie'- materiał 
nej. na jedzeniu ubraniu, liczbie sil pomocniczych przy 
pracy itćL nigdy na xduszy młodego pokolenia.' Jeżeli 
Anglja nie wprowadza w czyn swego b<llu oświatowe­
go z r  1918, rozszerzającego oświatę obowiązkową po* 
wszeebną do lat 18, to istotnie ma po temu poważne po­
w ody materialne. Ale Anglja. która umiała bez ceremo­
nii usunąć ze swego budżetu wydatków 70 miljonów 
funtów na oświatę powszechną, ma takie instytucje przy- 
gotovnijące nauczycieli do których nam daleko. Poli­
tyka ekonomiczna w  kraju analfabetów i* masy pozba­
wionej elementarnego wychowama musi iść innemi dro­
gami. W yrównanie budżetu oświatowego przez uchwa­
łę konusji oświatowej Sejmu jest słuszne i rozumne.

W dobie dzisiejszego krystalizowania sie życia we 
wszystkich dziedzinach ekonomicznych, trzeba w resz­
cie pomyśleć o sanacji w dziedzinie podstawowej, bo 
w duszy zb;orowej narodu, przez kształcenie młodego 
intelektu, dając mu za przewodników siły do tego na­
leżycie przygotowane.

Nemcy o przyczynach spaflku n a m  rentowej.
W edług doniesień z Berlina panuje na berlińskim  rynku 

dew izow ym  silne zdenerw ow anie. Udziela sie ono dzięki ry g o ­
rystycznem u postępow aniu banków  przy  obrotacli m arka ren 
tow ą także szerokim kołom w św iecie handlow ym . N epew - 
ność sytuacji potęguję popyt na tow ary  ze strony  pośredni­
ków. k tórzy  przygotow ują się do ponownego rozpoczęcia 
spekulacyj, jak za daw nych czasów  intlacyjnych.

Na giełdzie kursują pogłoski najróżnorodniejsze. W ie lce ' 
praw dopodobną w ydaje się w ersja, k tó ra  spadek m arki pap ie­
row ej — bo zasadniczo o nią tu chodź' — ktadzie na karb  
w ielkiego handli^ i przem ysłu. Zrażona opornem  stanow iskiem  
tych sfer k on fs ia  rzeczoznaw ców , zaaprobow ała plany rzą­
du R zeszy, k tó ry  dąży do w ysokiego obciążenia podatk. kapita- 
iów, w yrosłych  na glebie inflacji Stąd ucieczka tych kap ita­
łów, stąd w ysok :e zaofiarow anie m arek niemieckich na gieł­
dach europejskich, głów nie zaś na zw ykłej, u tarte j już d ro­
dze od w pływ u kapitałów  niemiećKicn. na giełdzie am ster­
damskiej.

Jednakow oż p ras niem iecka przypisuje p rzyczynę spadku 
przeciwniem leckim  w pływ om  o charak terze  pol tycznym . Od 
pew nego czasu zagranica zapytuje się często  w  Berlinię, czy  
relacja m arki ren tow ej do tryljona m arek papiferowych ‘da się 
utrzym ać.

Od kilku dni tendencja na m arkę niem iecką jest słaba, 
głównie na obszarach okupow anych. Rów nocześnie objaw ia 
s 'e  coraz w iększe zapotrzebow anie w ew nętrzne w zw ykłym  
obrocie k rajow ym . Bank R zeszy k tó ry  dotychczas dokony­
w ał repartycji ty lko  na ciężkie dew izy, przeszed ł obecnie do 
repartycji dew iz drugorzędnych, przyczem  ok raw a głów nie 
zapotrzebow anie na C zechy i A ustrię, a także dość w ydatnie 
na W arszaw ę. Zapotrzebow anie m niejszych dew iz w zrosło  
w  ostatnich dniach 2'A—4 k ro tn ie , na ciężkie dew izy sie po­
dw oiło. \

Bank R zeszy  rozporządzą zapasem  w alut obcych w su­
mie ca. 212 miljonów m arek zlotycn. Liczą się jednak z tern, 
że rząd  niemiecki pójdzie raczej po linji p rzyspieszenia eirusji 
now ej w aluty z banku enrsy jnego , i nie będzie w ydatn ie  in­
terw en iow ał na . giełdzie w kierunku podparcia kursu m arki 
niemieckiej.

Spodziew ają sie w iec tu oonow nej k a tas tro fy  w alu tow e*

Amerykanizacja katolików Polaków przez episkopat amerykański.

stemu amerykanizacji .
"■ T

Rezolucje ze Zjazdu Ci n .  Dem. wojew Śląsk ego.

Dziś polonja amerykańska czyni w dalszym ciągu sta­
rania o swoich b;skupów, zwłaszcza wobec nieprzychyl­
nego stanowiska b:skupów innych narodowości, jak Ir­
landczyków. Niemców itp., którzy zmuszają polskich 
kiięży  do udzielania nauki religji ‘w szkołach polskich w 
języku angielskim.

Wskutek tego dochodzi do coraz częstszych zatargów  
między biskupami amerykańskimi a polskimi i nolski ni 
parafiami. Wroga propaganda szerzy się gwałtownie; 
ginie po’skość w odmętach internacjonalizmu lub po­
szczególnych obcych narodowość}.

Jedynem lekarstwem na te piekąca bolączkę będzie 
uzyskanie u Stolicy Apostolskiej wyrższej hierarchii ko­
ścielnej, t. zn. polskich biskupów, którzyby roztoczyli 
pieczę nad polską ludnością.

Niemcy posiadają w Stanach Zjednoczonych 400 pa­
rafji, a mają 14 biskupów i 3 arcybiskupów; iluż ich po- 
winm nreć Polacy na 762 parafje?

N ektórzy amerykańscy biskupi prowadzą politykę 
wynaradawiającą. Zwłaszcza po szkołach młodzież pol­
ska wynaradawia się.

Zupełnie słusznie domaga się wniosek klubu katoL lu­
dowego nominacji bezwłooznej polskich biskupów w  

Ameryce, i ogół polski przyklaśn*e rezolucji Sejmu z po­
siedzenia drfa 12 bm., która domaga sie od rządu:

„Zważywszy, że rzymsko-katolicki episkopat w  Sta­
nach Zjednoczonych A. P. w  ostatnich czasach stosu.it 
wobec polskich obywateli jaknajdalej idącą amerykani­
zację. Sejm w zyw a rząd do wywarcia nacisku za po­
średnictwem przedstawiciela przy Watykanie na Stoli­
ce Aposto'ską, ażeby zechciała w płyaąć na rzymsko­
katolicki episkopat w  Stanach, celem zaprzestanie sy-

botnika polskiego są tam gorsze niż francuskiego. Nie­
pokojącą jednak jest wiadomość, o któYcj donosi prasa:

Oto w  skupieniach polskich emigrantów rozpoczęli 
gorączkową pracę — bolszewicy. Komuniści polscy 
rosyjscy i francuscy wytężają w szystkie siiły, aby zdo­
być w ładztw o dusz wśród polskiego wychód twa 
Trudno zaprzeczyć, że osiągnęli już pewne sukcesy.

W ierzym y że ogromna większość robotników pol­
skich oprze się komumstycznej zarazie. Ale gdyby ty l­
ko tysiąc czy dwa tysiące emigrantów dało się uwieść 
i wróciło do kraju, jako emisariusze komunizmu — mo­
głaby powstać stąd niepowetowana szkoda dla naszegc 
młodgo, budującego się jeszcze państwa.

Społeczeństwo polskie winno tej emigracji poświęcić 
baczną uwagę. Po pierwsze dlatego, że obowiązkiem  
naszym jest staranie się o warunki życia wielotysięcznej 
rzeszy rodaków, po drugie dlatego, że emigracja do 
Francii jest przeważnie enrgracją tylko czasową. Ro­
botnicy ci wrócą kiedyś do Polski — wielu z nich wraca 
już po jednym sezonie — i w yw ierać będą w pływ  na 
swoje otoczenie. Jeżeli we Francji doznają dodatnego 
przeohrażenia. stanowić oni będą potem w  Polsce czyn­
nik, twórczy i produktywny, jeżeli pobyt we Francji po­
działa na n:ch ujemnie, nie pozostanie to bez wpływu na 
stosunki w  Polsce.

Minister spraw zagranicznych lir. Zamoyski, który 
przybył do Polski po długoletnicm sprawowaniu urzędu 
posła polskiego w Paryżu posiada niewątpliwie zrozu­
mienie dla poruszonej przez nas sprawy i uznaje V  peł­
ni potrzebne działania. Nie wątnimy, że użyje całego 
wpływu tak w W arszawie, jak w  Paryżu, aby sprawa 
emigracji polskiej w e Francji w eszła na w łaściw e tory.

0 prawidłowy razwó] szkolnictwa średn.
Ogół nasz nie myśli o wychowaniu przyszłych za­

stępów obywateli i patriotów państwa polskiego. — Gdy 
by było inaczej, to usiłowałby zaradzić bolączce, trapią ■ 
cej nasze życie um ysłow e a mianowicie; brakowi nau­
czycieli. —

Brak ten jest tak dotkliwy, że poważnie nad tern 
trzeba się zastanowić i przedsięwziąć środki zaradcze. .

Przed nami wielkie problemy krystalizowania się 
naszego państwa problemy poruszające w  pierwszej li., 
ji o siły moralne narodu Asymilacja kresów, rozwiąza­
nie wewnętrznych sprzeczności — to zagadnienia polity­
czne, ale odwołujące się nie tyle do praw pisanych, ile 
do duchowej mocy w ykonaw ców  tych praw.

Potrzebna nam szkoła narodowa, której budownict­
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List z Górnego Śląska.
Problem  parcelacji wielkich obszarów . — C0 obiecyw ano w 
okresie  p leb iscy tow ym ? — Dlaczego parcelacja jest po trzebna? 
—  300 milionów złotych franków  czystego zysku. — Gospo­

darka  niem iecka a polska dobroduszność.
(O d  w ł a s n e g o  k o r e s p o n d e n t a . )

Katow ice, 13 lutego.
W  polskiej prasie śląskiej ogłasza senator Jan Kowalczyk 

szereg  artykułów , w k tó ry  li zajm uje się sp raw ą parcelacji 
na G órnym  Śląsku i przychodzi do wniosku, że przym usow e 
w yw łaszczenie  pew nych obszarów  z u  elkich m ajątków  ziem­
skich w  w ojew ództw ie śląskim w celach oarcelacyjnych w ca­
le nie narusza przepisów  konwencji genew skiej w  spraw ie G. 
Ś ląska. Autor w ychodzi p rzy trm  z założenia, że w  R zeczy­
pospolitej Polskiej pruska w ładza rządow ą przeszłą na rząd 
polski i d latego też rząd poiski może przejąć daw niejsze u- 
Biawy p ru sk e j jak naprzykład  pruską ustaw ę parcclacyjną z 
dnia 11 sierpnia 191-9 r.. Na inccy rej u staw y  rzad polski mo­
że przeprow adzić w w ojew ództw ie ś lą sk m  parcelację na 
w ielką skalę i zaopatrzyć  w  ziemię bardzo  wielu bezrolnych 
I m ałorolnych, przez co z jednej strony  znacznie pow iększyła­
by  się w ydajność ziemi, a z drugiej strony  znalazłoby p ra ­
cę i'zap ew n io n y  by t ty s :ące jednostek.

W edług ustaw y  pruskiej parcelacji podlegają w ieksze m a­
jątk i ziem skie ponad 100 hektarów , przyczem  w yw łaszczać 
w zględnie parcelow ać można do jednej trzeciej części całego 
Obszaru, o  ile obszar t£n nie jest rolą upraw ną. Rozkoiom- 
zow ać zatem  przedew szystk 'em  m ożna ugorem  stojące pola, 
łąki 1 lasy . Jeśli zw ażym y, że w  w ojew ództw ie śląskim n e- 
raz  tysiące nek tarów  znajduje się w  posiadaniu jedynego w ła ­
ściciela, a ta k :ch m agnatów  na Śląsku m am y wielu — to la w o 
w y o b ra z ć  sobie, jak olbrzym ie obszary  m ożnaby tu rozdzie­
lić m iędzy łaknącyh ziemi bezrolnych robotników . Sw ego 
czasu, w  okresie agitacji plebiscytow ej, z polsk ej strony  o- 
b iecyw ano ludności ziemię przez rozparcelow anie w ielkiej 
części olbrzym  ch obszarów  będących w łasnością niemieckich 
m agnatów  śląskich, toteż b ardzo ' wielu łudziło się, zresztą  
w cale uspraw iedliw ioną nadzieją, że po przyłączeniu Górnego 
Ś ląska do Polski stosunkow o niew ysokim  kosztem  nabyć bę­
dą mogli w łasny  kaw ałek z:em i’ i zbudow ać sobie w ?#m y 
dach nad głow ą. N adz:eje ich, dotąd płoTme, nareszcie zdają 
Się w chodzić w  okres realizacji. Oto w m in isterstw ie ro l­
n ic tw a — jak w łaśnie donoszą z W arszaw y  — odbyła się 
p rzedw czora j konferencja w  spraw ie problem u parcelacji na 
G órnym  Śląsku. W  zasadzie postanow iono p rzystąp ić  do p a r­
celacji z zastosow aniem  pruskiej u staw y  parcelacyjnej. Tunk- 
c je daw n 'ejszych  urzędów  parcelacyjnych obejm ie na Śląsku 
U rząd Ziemski w  Katowicach-.

O by już z nadchodząca w bisną przystąp ić  m ożna do parce- 
Jacji. Chłopa robotnika śląskiego w rasny kaw ałek grum u 
Jeszcre  silniej niż dotąd zw iąże z ziemią rodzinną i z Polską któ 
Th mu tę  ziemię dała.

*  * *

B o napraw dę brak  dotąd na Śląsku sMnego zesDołu spo­
łeczeństw a polskiego, brak  owej silnej idei państw ow ej, któ- 
rab y  się p rzeciw staw iła  zakusom  niemieckim. T rzeba dą­
żyć  do tego, aby jak dotąd, nietylko w iększość, ale całość 
stanu  robotniczego i .wieśmączego silnie czuła się zw iązaną z 
Polską. W pływ ow e żyw ioły  niemieckie bowiem dotąd nie­
ty lko  stanow ią o doli. i niedoli robotnika śląsk :cgo, ale w ła­
śnie dzięki sw ym  w pływ om  i potędze piem adza niejednokrot­
nie oddziałują na przekonanie polityczne i narodow e robotni­
ków. W szak dotąd w szystk ie  stanow 'ska kierow nicze w  ślą­
skim przem yśle górniczo-hutniczym  zajete są przez Niemców! 
W takiej naprzykład  hucie B ism arcka (W ielkie Hajduk1), zw al­
nia się robotników  polskich, na lepsze stanow iska zaś p rzy j­
muje się daw niejszych niemieckich pracow ników  plebiscyto­
w ych. Jedno z m iejsc k ;erow niczych zaimuje tam dr. Kaiser, 
w y b itny  działacz p lebiscytow y na rzecz N 'eniicc, jakiś B arg- 
holz, pochodzący z M eklemburgii i jeszcze inni im portowani 
N iemcy. T aka spółka hakatystyczna. jak G iesches Erben. 
m iała w  roku zeszłym  na sw ych robotnikach polskich 300 m l-  
Jonów złotych franków  czystego  zysku! Ale nie dziw . ro­
botnicy  ci podlegają w yłącznie niemieckim dyr 'k torom  sz ty ­
garom  i t. d. M inister dla handlu przem ysłu p. Kiedron sam 
uznał te  stosunki za w ysoce anorm alne i na ręce p rzew odn:- 
czącego górnośląskiego koncernu hutniczo-w ęgiow ego nadesłał 
list z  zażalernem. że przlemysl łen nie uw zględnia 'w cale  pol­
skich sił fachow ych tylko, w yłącznie siły niemieckie.

*  * *
Na niemieckich w łaśo c isli kopalń i hut poczyna sie już 

m ścłć ich niepolska polityka gospodarcza. N i^  starali się na 
czas o  polski i inne w schodnie rynki zbytu, tak , że obecnie 
V  dużej m ierze w skazani na rynek  n:enTecki nie mogą w y ­
trzym a konkurencji niemieckiej, gdyż węgiel niemiecki jest 
znacznie tańszy  od polsko-śląskiego. Jeśli Niemcy częściow o 
m im o to jeszcze sprow adzają  w ęgiel z Śląska polskiego, to 
Jedy tre  ty lko dlatego, iż kalkuluje się z powodu różnicy cpn 
frach tow ych  cokolw iek taniej,, niż z daleka, np. z Anglii spro­
w adzany  w ęgiel. Z powodu trudności zbytu w ęgla górnoślą­
skiego leży  na zw ałach w  polskiej części Ś ląska już około 
600 000 tonn. podczas gdy na zaw ałach niemieckiej części Ś lą ­
ska leży  ty lko 60 000 tonn. raw da że trudność eksportu w w iel­
kiej części polega na braku dostat. liczby w ag., a także ostatnie 
w ielkie zaw ieje śn 'eżne tam ow ały  w yw óz.

O statecznie, jak już tyle razy, znow u zm iłow ać się musiał 
Itad „bieunym i’1 baronam i "węglowymi rząd . k tó ry  zniżył im 
podatek  w ęglow y o 10 proc. Ale zaraz  też i robotnikom  w 
p rzem yśle  górniczo-hutniczym  z dn em 12 lutego oh-rżono za­
robki — rów nież o 10 procent. Jak  w idzim y, św ietnie pow o­
dzi się Niemcom na Śląsku polskim. A jak się Polsce za to 
odw dzięczają? A leksy Pająk .

Życie gospodarcze Gdańska.
Na w zór „Bank of England" pow stał w  G dańsku „Bank 

yon  D anzig1’. »
K apitał zak ładow y Banku G dańskiego w ynosi 7.500.000 

Euldenów gdańskich, czyli 300000 funtów angielskich. Akcje 
Opiewają ua 100 guldenów . Podług obow iązujących umów

polsko - gdańskich instytucje polskie m ogły w ziąć w nim u- 
d? ał w w ysokości 25—3u proc. W  istocię część polska w ynio­
sła 28 proc. Subskrypcje o tw arto  dnia 15, zam knięto 22 s tycz­
ni*. W arunki przejm ow ania akcyj były nasfbpujące: Akcjo­
nariusze w płacaja połowę przy podpisyw aniu natychm iast, 
drugą połow ę do 31 m arca. Agia nie pobiera się.

Pomimo tak dogodnych w arunków  subskrypcja na Bank 
Gdański szła nader ciężko T łóm aczy się ło rudnem nad w y ­
raz położeniem gospodarczem  w rln rg o  m asta. Kom sja s ta ­
tys tyczna  obliczyła, że w jednym  miesiącu od lf> grudnie do 
16 stycznia ceny w Gdańsku w zrosły  średnio o 22 proc I to 
przy sta łe j w alucie. P raw ie  w szystko  w  G dańsku jest iroższe 
niż w Polsce.

N aj'cpszym  probierzem  braku pieniędzy jest w ysoki pro­
cent bankow y. W ynosi on śr dnio 6 proc. m iesęczn ;e - p ry w a­
tny zau pieniądz dochodzi: 10—15 proc. Ale brak  gotów ki jest 
tak wielKi, że wogóle naw et na taki procent niesłychanie (ru ­
dno dostać pożyczkę, zw łaszcza w guldenach, k tóre podlegają 
tem u sam emu spadkow i, co funt szteriing. W skutek tego św iat 
handlow y i bankow y w iaściw  t  ma tylko zaufan e do dolara.

Jedną z p rzyczyn, może naw et głów ną — stanow i n iesły ­
chanie kosztow na i rozrzu tha gospodarka w ń n eg  i m iasta gro-' 
szem puplicznym. G dańsk jest p rzeładow any w szelkiego ro ­
dzaju urzędam i. S tw ierdzono, że w stosunku do ludności ni­
gdzie na św iecie niema tylu urzędn ków  co w  Gdańsku. O- 
płacenie tej nadnTernej armji, u trzym yw anej przew ażnie w 
celach germ anizacyjnycb. w ym aga ogrom nych kosz ów, k tó­
re w  posta i podatków  musi sk ładać ludność w olnego m iasta. 
C iężar spada w lw iej części na przem yśli handel i Dracę

W  takich w arunkach niechpć do n o d p sy w ą n n  akcyj Ban­
ku Gdańskiego staje sie dostatecznie zrozum iała. P ieniędzy 
brak, a kto je ma woK pożyczyć po 15 proc. na m iesiąc, niż 
daw ać na minitnalna dyw idendę Banku Gdańskiego. W ięc akcje 
Banku można ty lko pod ręką nabyw ać po 9j0 proc. i n że j. 
S trzeżono się też ogłaszać w pływ y :ia subskrypcje, co p rak ­
tykuje się zw ykle jako najlepsze poiecerrs. Za to w dzienni­
kach niemieckich rozw ijano olbrzym ią oropagande za podpi­
syw aniem  akcyj, znana tak dobrze z czasu w erbow ania na 
pożyczkę wojenną. Pomimo to, jeszcze na 3 dni przed zam ­
knięciem za 'eaw 'e  połow a by ła  podpisana i mówiło się gło­
śno, o tern żeby  przedłużyć term in. Rzecz zaś by ła  niezm ier­
nie w ażna, bc Bank Angielski p rzy rzek ł w praw dzie pożyczkę 
•3U0 000 funtów  Bankowi Gdańskiem u, ale pod w arunkiem , że 
kapitał zakładow y będzie pokry ty .

Tym czasem  najniespodziew aniej d. 22 stycznia, senator 
Pnansow y Volkmann ośw iadczył że subskrypcja jest pokryta 
O czyw iście tego rodzaiu now ina dała sposobność do rozm ai­
tych kom entarzy. Zachodzi pytanie, czy tego pokrycia nie o- 
siągnięto przez fiKcyjne podpisy, za którym i nie sto ją l kapita­
ły . Jeżeli zaś istotnie pokryc:e jest rzeczyw iste , to  praw dopo­
dobnie sum y nadpłynęły  skądinąd, a w ięc — z R zeszy niem ie­
ckiej. Ale w  takim fazie  godzi się zapytać, czy 1 jakie zobo­
w iązania Bank Gdański czy  'nne czynniki gdańskie w zię łv  na 
siebie w  zamian ,za  tę pomoc. Koło Polskie powinno żądać 
w yjaśnienia tej sp raw y.

Coś sin p s y  w P i skiem Stromi dwie lodowem.
Na łam ach „P iasta ." organu W itosa, rozpraw ia się jakiś 

staw y  pruskie jak naprzykad  pruską ustaw ę parcela-y jną  z 
zacji zarządu :

„Niespodzianką, mówi autor, by ta  dla nas w szystk ich  1:- 
sta państw ow a, w  której na pierw szych m iejscach pourrj esz- 
czano ludzi, o jakich żaden ludowiec irg d y  nic nie słyszał, 
k tó rzy  w  ruchu ludowym wogóle udziału ni? brali, a ze­
pchnięto na dalekie m e jsca  ludzi, znanych z p racy  dla stron ­
nictw a. C zy można się ,dziw 'ć. że ludzie, k tó rzy  w ten spo­
sób dorw ali się m andatu przypadkiem  byli przyw ódcam i roz­
łamów ów ? Dostali m andaty bez żadnego trudu od stron ­
nictw a z którem  ich nic nie w iązało, w  ęc też skorzystali ty l­
ko z chwili i porzucili stronnictw o, bo nie n reli na ty le  naw et 
uczciwości, by  złożyć m andaty, k tóre bezsprzecznie należą 
do stronm etw a. a n e do nich. To by ł błąd ciężki ze strony  
Z arządu głów nego PSL. i za ten błąd, n iestety , stronnictw o 
te raz  pokutuje.

W ybieraliśm y posłów  po T0, żeby pracow ali dla państw a 
i ludu. Tym czasem  w  sp ra w azdanlach z o b raH Se.imu czyta li­
śm y w ięcej opisów aw an tu r 1 karczem nych burd, aniżeli u. 
staw . k tóreby  by ły  dorobkiem Seimu.

Ponieśliśm y jako stronn 'c tw o. ciężką szkodę i powinni­
śm y zm ądrzeć. Na szkodę naraz*l nas w znacznej m ierze Za­
rząd  stronn ic tw a .W docznie w 'ym  narządzie za dużo było 
ludzi takich k tó rzy  się tam  nie powinni bvłi znajdow ać. Dość 
w spom nieć, że pow ażna cześć zarządu znajduje sie dz ś w 
oboz'e, (pczącym  z naszem  stronnictw em  zaciętą walkę. T rze ­
ba w ięe zarząd  odnowić, trzeba w ybrać  ludzi, rep rezen tu ją­
cych rzeczy w iśce  pew ną silę i ludzi pew ny-h. To się pow in­
no dokonać w  najblższym  czasne.

P rz y  w yborach najbliższych m us:m y udow odnić, żeśm y 
zm ądrzeli. W ybierać będziem y ludz’ nie narzuconych ale lu­
dzi, k tórych  dół w ysunie. W ybierać bedziem y ludzi m ądrych, 
a p rzedew szystk lem  uczciw ych.

T a k c h  „verba v e rita tis“ pod adresem  zarządu P S I . n;e 
usłyszał pan W itos naw et od sw ych przeciw ników  polllycz- 
nycn. Cóż w tedy , gdy „dół w y sm re ’1 ludzi, k tó rzy  opozycję 
upraw iać będą przeciw  D rzyw ódcy? C zy dla tego p. W itos 
zaprąsza się do konserw aty stów  krakow skich, by dół — nie 
w ziął gó rę?

Coś się psuje w PSL.

im czasie naw oływ ano gorąco, a bezskutecznie. Lecz w tedy 
1 przez długie la ta  później zajm owano się doświadczeniami! 
na zyw em  ciele Polski, kaptow aniem  sobie na koszt P ań stw a  
zw olenników  party jnych, deniagcgicznem  dogadzaniem  niskim 
instynktom  ludzkim, W arcliolftw em  * krę tac tw em  m anjaków .

W idziel śmy r.a w łasne oczy, -ak bezcelow e i szkodliw a 
by ły  w szelkie rep resje  policyjne, sk ierow ane naiw nie p rze­
ciw ko sam ym ty 'k o  objawom choroby. a nie tykające  jej źrd* 
dla. Sm utnej pamięci u rzędy do w alki z lichw ą i spekulacja, 
do waiKi z d io ż y z ią , zakazy  w yw ozu ' p rzyw ozu, m nister*  
s tw a aprow  zacji itd. usypiały tylko czujność ogólną, p rzynio­
sły  społeczeńs wu 1 m arce polskiej olbrzym ie szkody, a d ro ­
żyzny, ani spadania m arki nie pow strzym ały . W yrodziła  sit 
z nich jedyn e n iezdrow a atm osfera stosuneczków . p rotekcyjek , 
łapow nictw a, obchodzenia przepisów  przez silnych, a k ara ­
nie Bogu ducha w innych.

C zarną g,?łda i spekulacje w alutow e rów nież znikną m zy  
uzdrow ien 'u  finansów przez zrów now ażenie budżetu. Lec* 
można zaręczyć, że nie znikłyby o n ł żadną ir.ną drogą a 
w szelkie aresztow ania, obław y po cukierniach w ytaczan ie  
procesów  Stuckgoldom  (jedynem u na tysiące spekulujących 
judaszow i) by łyby  tylko skandabcznem i. lecz nie skuteczne- 
mi epizodami. Na życie nie .można nakładać k ag lh ca . Gdy 
m arka tormialą, jak śnieg w iosenny ogól ra to w a ł sie poszuM* 
w aniem  pew niejszej lokaty : od ogółu trudno w ym agać bo­
ha te rstw a . P oszuk 'w ano  w iec w alut m ocnych potajemnie, 
gdyż jaw nie było niewolno. Kupowane więc i sprzedaw ano 
w szelakie akcje na czarnej giełdzie, gdyż załatw ianie tego 
urzędow e przez banki było  n abyw anym  kota w  w orku. W ę k - 
szość. banków  w ykorzystyw ała  (i dziś jeszt ze to robi) sy tu­
ację kupując klijentowi akcje zaw sze po najw yższej cepie, a 
sprzedając po najniższej. Żadne daw anie kw :tów  nie rozw ią­
zuje tej bolączki, a ty lko  stw arza  dla klijenta jedną w  eeeł 
niedogodność. Usuńmy te przyw ileje banków . dajm v możność 
nabyw an a i sprezdaw am a akcyj odręcznie po cenie doraźnie 
u m ia rk o w an i,, jak za tow ar w sklepie, a czasem giełda nie 
będzie rr 'a ła  co robić. Leczm y przyćzynę choroby, a nie ob­
jaw y tylko.

0 los sierot po of rerach 7awodowvch.
K w estją sie io t po poległych w ojskow ych zajmuje sie na 

łam ach pisma .Polska Z brojna" za k tórą podajem y ten artyku ł 
w  str-szćzem u.

Na siero ty  łożył ! loży of:rec. podof!cer i szeregow y, mi­
mo najcięższych w arnków  m aterialnych, w  jakich każdy z 
nich się znajdow ał a jeszcze znajduje. Lożyl i loży oficer w y­
datnie, z ostatniego nie bacząc, że resz ta  społeczeństw a nie 
b ierze z niego przykładu 1 w  ofiarności sw ojej stoi daleko 
w tyle.

N'es;'e oficer polski pomoc sierotom  po poległych żołnie- 
rzach-Poiakach, w  arm iach zaborczych w wojnie św iatow ej, 
po żołnierzach polskich w  wojnie naszej,

Nie egoizm zaw odu ale św iadom ość potrzeby, do tych 0- 
fiar go powoduje.

Św iadom ość ta potrzebna jest całemu społeczeństw u, k tó­
re w  całości nie jedną ze sw ych  grup ciężary  opieki nad sle- 
rotam  ponosić powinno

Aby zaradzić tej bolączce naszego życia społecznego 
„Pol. Zbr.1’ staw ia takie rozw iązanie:

Rozw iązaniem  tern jest Dom w ychow aw czy dla siero t po 
oficerach zaw odow ych.

W  Domut fym m iałaby zasadniczo pom ieszczenie każda 
sieroitffec zm arłym  o?icer ze zaw odow ym , k tó raby  odpow iadała 
pew nym , s ta tu tow o  w ym aganym  w arunkom , np. w ieku (tru ­
dno bow ;em sob 'e  w yobrazić, by i niem ow lęta znajdow ały  po­
m ieszczenie w zakładzie)- nauki itd.

C ały  korpus oficerski bez w yją tku  ponosiłby koszta u trzy ­
mania takiego zakładu. W ątpić sie nie powinno, że ca łe  społe.- 
czeństw o i insty tucje państw ow e nie p o sk ap a  zakładow i ta ­
kiemu sw ej pom ocy m aterialnej i m oralnej. Korpus oficerski 
przez sw ych  w ybrańców  sp raw ow ałby  zarząd  i nadzór nad 
zakładem . Zakład sam m usiałby być postaw iony napraw dę na 
stopę europejską Faci.ow e k erow nictw o winno spoczyw ać w 
rękach pierw szorzędnych fachow ców , w ychow anie dzieci prze 
prow adzone przez doskonałych pedagogów . P rzyszłość  s ernt 
by łaby  zagw aran tow aną.

„Polska Z brojna" podejmuj? m irja tyw ę pow stania takiego 
zakładu. Inicjatyw a ta w inna się stać w łasnością całego Kor­
pusu oficersk;ego. D latego też zanim zw rócim y sie do Pana 
M nistra S praw  W ojskow ych c aprobatę  naszych pocz nań. 
pragniem y usłyszeć zdanie kolegów  -  oficerów. Sadzany , 
że nie sam a myśl ale forma przyobleczenia jej realne
ksztally  będzie p rzedm otem  w y p o w ied z‘nia się. Celow ość 
zakładu zdaje się nie podlega dyskusji — sposób w iaKi na­
leżałoby go pow ołać do życia, to przedm iot dla niej.

Na nią czekam y.

Leczyć źródle d u łb y ,  t nie jej objawy.
W  „R zeczypospolitej" p o n iż a  p. P. N pod ty t.: „L eczyć 

źródło  choroby, a nie jej objaw y'- n a Je r aktualną sp raw ę spe­
kulacji w  zw iązku z sanacją skarbu  Ze w zględu na aktualność 
tej kw estji podajem y ją poniżej:

W yniki do tychczasow e św ieżo rozpoczętej sanaęji finan­
sow e! P aństw a Poisk ego w skazują dow odnie, iż nareszcie, po 
5-ciu latach m arno traw stw a, w zięto  się do kuracji. Co praw da, 
należało  ją p rzeprow adzić  z a r .z  w r. 1918, do czego w swo­

O pracę dla inwalidów ^o ennych,
„Anioły bitnowe" ustąpić muszą miejsca Inwalidom.

Grudziądz!, 15 lutego.
P :ękny, obywatelski czyn spełni Minister S osnkjpw- 

ski, wydając następujący rozkaz, który został świeżo  
ogłoszony:

„Doszło do mej wiadomości, że mimo wielokrotnych 
rozkazów' o obsadzeniu wolnych stanowisk urzędników, 
a zw łaszcza niższycK funkcjonariuszy inwalidami wdo­
wami po inwalidach .poległych lub zmarłych żołnierza :h
względnie żołmerzami zdemobiMzowanym'. n*ektó vJ-
d zia ły ’i zakłady wojskowe zatrudniała nadał zw łaszcza  
;ako niższych funkcjonanuszy, osoby menioapadające 
pod wspomiane kategorie i nie uw^o^dmają w  dostate­
cznym stopniu pierwszeństwa inwalidów.

P o’ecam w szystk ‘m dowódcom zbadać pow yższe sto­
sunki. zarzadz;ć niezwłocznie naprawę zauważonych u- 
•terek. przyczem zaznaczam, że zażalenia wnoszone 
przez inwahdów i b. żołnierzy będą badane ze szczegól­
ną skrupulatnością.

Ś c!słego wykonania mniejszego rozkazu wwma^a nie­
tylko dobro armji w ogóle lecz w  pierwszym rzędzie jej 
dobro moralne."

Spodziewamy s'ę że na przypomnieniu tern się nłe 
skończy i że gen Sosnkowski dokończy swego dzieła, 
które przed dwoma laty zapoczątkował: każe skontrolo­
wać surowo, czy cały  jego personel kobiecy istotnie po­
trzebuje koniecznie tej pracy w  biurach wojskowych, 
która dla wdelu inwalidów i demobilizantów byłaby do­
bro dziefstwem  i jedyna deska ratunku, a która znownj dla 
wielu „biurowych aniołów" służy tylko n a . . .  jedwabna 
pończoszki, . i

t
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Oszczędność i kredyt.
Grudziądz, 16 lutego.

W śród wielu spraw, związanych z reformą monetar­
ną w ysuwa się na pierwszy plan kwestia lokowania o- 
szczędności i kredytu.

Obie te funkcje, to jest przyjmowanie oszczędzanych  
przez ludność pieniędzy, aby je następnie w  formie po­
życzek  udzielać przemysłowcom i kupcom, spełniały 
przed wojną nasze banki polskie, w  których w byłej 

'■ly i ilztclnicy pruskiej zw łaszcza ten rodzaj operacyj stano­
wił podstawową masę całego obrotu. Bank Związku 

* Spółek Zarobkowych, który koncentrował działalność 
banków ludowych, czyli kas pożyczkowo-oszczędnościo- 
w ych, — Bank Przem ysłow ców , który znów operował 
tutaj i na errrgracji (w Westfalji i Nadrenji). gromadząc 
oszczędności Polaków i udzielając im kredytu, pozatem  
wielu innych instytucyj o tych samych celach pracowa­
ło na terenie o  wiele więcej ograniczonym niż dzisiejsze 
banki.

Baki nasze udzielały 3, 4 a nawet 4 i pól procent od 
wkładów, dając przytem zupełną pewność swoim w ie­
rzycielom, gdyż kapitały własne lokow ały przeważnie 
na hipotekach, lub udzielając pożyczek na poważne w e­
ksle i zobowiązania.

Wojna, a właściwie czasy powojenne. szczególnie od 
chwili rozpoczęcia spadku marki polskiej do gruntu 
zmieniły i w yw róciły dotychczasowe stosunki.

Pojęcie oszczędności zanika z' chwilą, gdy przetrzy­
mywanie gotówki przynosiło nleuchronlone straty, od 
których nie zabezpieczało kapitalisty żadne prawo, ża­
dna możność zabezpieczenia pieniędzy od deprecjacji 
Źe jednocześnie potrzeba takiego zabezpieczenia dawała 
się odczuwać na każdym kroku, w ięc zaczęto szukać 
dróg ubocznych, często  nawet sprzecznych z przepisami 
prawa. Rozszalała się spekulacja walutami { dewizami, 
— gorączka gry giełdowej doszła do niebywałego napię­
cia, obok giedły oficjalnej wyrosła potężna czarna giełda, 
ścigana de jure i niedozwolona, a jednak o tyle w pływ o­
w a, że musiały i musza się z nią rachować w szyscy .

Obecnie z rozpoczęciem operacyj emisyjnych przez 
Bank Polski ma to ustać. Należy się spodziewać przy­
tem, że jeśli nawet nie ustanie zupełnie (bo ludzie nie tak 
łatw o znów  wyrzekają się zysków), to w  każdym razie 

-*-#-*tiegnie poważnemu ograniczeniu. Źe stabilizacja naszej 
waluty wraca więc na porządek dzienny kwestja oszczę­
dności jako sprawa aktualna i odzyskująca sw e poprzed-

* nSe stanowisku w  naszem życiu gospodarczem.
Dokąd mamy nieść nasze oszczędności? Gdzie je 

składać? Bo oczyw iście Każdy deponent zechce mieć.* 
primo zupełną gwarancję całości sw ego wkładu i mak­
sym alny m ożliwy procent.

W  przewidywaniu unormowania i powrotu do sto­
sunków przedwojennych banki poznańskie przypusz­
czają, że można będzie utrzymać stopę procentowa od 
wkładów w  rozmiarze następującym: 4 proc. przy w y ­
mówieniu jednomiesięcznem. — 5 proc. przy kwartalnem  
i 6 proc. przy półrocznem. W tym duchu nastąpiło już 
pewne porozumienie pomiędzy dyrekcjami banków. Czy 
ostateczne i nieodwołalne? Chyba nie, bo w  chwili obe­
cnej tak w iele jest zupełnie przed naszemi oczym a z a ­
krytych kombinacyj i okoliczności, które tylko bieg w y ­
padków może stw orzyć lub ujawnić, że naprawdę trudno 
chyba coś nieodwołalnego ustanawiać.

Nie jest nawet w  ogólnych zarysach zdecydowaną 
sprawa stopy procentowej, pobieranej przez banki od 
udzielanego kredytu. Dają się słyszeć jednak cyfry w 
granicach dość szerokich, bo od 14—30 procent- Oczy­
wiście nic odpowiadają one normom procentowym od 
wkładów  i różnica tak wielka znów byłaby oznaką pano­
wania stosunków jeszcze dalekich dość od uzdrowienia.

Że kapitał będzie drogi i że będzie go brakowało na 
każdym kroku, tejro można się spodziewać. Gdyby w y ­
padło szukać go za granicą, to także trzebaby za to za­
płacić. Mogą w iec i miejscowi kapitaliści zająć wobec 
tegó stanowiska negatywne w  stosunku do lokowania 
sw ych oszczędności w  bankach i szukać innych dróg.

Od tych jednak zupełnie zdrowych i normalnych sto­
sunków dz’eli nas jeszcze okres przejściowy, przełomo­
w y. Będziem y pTzez czas jakiś posiadali dwie waluty — 

t o  dwie monety w  obiegu. Możliwe są w ięc rozma'te kont- 
binacie, ale w  każdym razie zyskujemy już zupełna pe- 

" 7"  wność, że, lokując w bankach nasze oszczędności, nie na-
* fażam y się'na dewaluacje, a w ięc możemy już oszcze- 

|  dzać, — nic potrzebujemy spieszyć się, aby w szystko
wydać jak* najprędzej.

W racamy więc do czasów, w  których wolno nam 
już oszczędzać — wolno m yśleć o zabezpieczeniu naszc-i 
przvs7łości

Wiadomości bieżące.
Kalendarz: Niedziela Konstancji. Wschód słońca 7.17 
zachód 6.12. Wschód księżyca 1,59, zachód 5.2.

*
Jak  wygląda szkolnictwa polskie  

pod zaborem  czeskim  7
Z Cieszyna donoszą: Polska prasa na Śląsku podaje 

dokładną statystykę Szkolnictwa polskiego pod zaborem  
czeskim.

W edług powyższej statystyki szkół publicznych 1 w y  t 
działowych jest 78. Szkól tych jednak nie wystarcza  
gdyż obecnie polskich szkół pod zaborem czeskim jesi 
mniej, niż było za czasów austriackich, to też polskie 
społeczeństwo pod tym zaborem prowadzi akcję w  celu 
rozbudowy szkolnictwa prywatnego.

Społeczeństwo utrzymuje 11 prywatnych ochronek,
7 prywatnych szkół ludowych o 30 klasach. 6 pry­
watnych Szkół w ydziałow ych c 20 klasach z 839 ucz. 
mami, a nadto realne gimnazjum w Orłowie z 434 ucznia­
mi, w reszcie polskie paralelki przy Cześkiem gimnazjum 
w Śląskiej Ostrawie, ponad ro 10 szkół uzupełniających ! 
przem ysłowych z 280 uczniami. J

Macierz szkolna w  Czechach, która te szkoły utrzy­
muje, łoży na nie 1800 tysięcy koron czeskich, z tego 
bardzo nieznaczną część. O krywają opłaty szkolne : 
subwencje władz czeskich. Lwia cześć pokrywa ofiar­
ność tamtejszego polskiego społeczeństwa.

A

Zapas walut w P . K. K. P?
W a rs z a w a , 15. 2. (PAT.) Zapas walut w  P. K. K. P.

na dzień 10 lutego br. znacznie się zw iększył. W ynosił 
on 15 875 000 dolarów. Zwiększenie w  ciągu dekady 
wynosi 3 372 000 dolarów. Jest to najpoważniejsze do­
tychczas zwiększenie zapasu walut w  P. K. K. P. W  
ciągi] stycznia i pierwszej dekady lutego zapas walut 
w P. K. K. P. wzrósł o przeszło 6 miijonów dolarów'. 
Zwiększenie to byłoby jeszcze znaczme;sze, gdyby nie 
fakt, że Ę, K. K. P. oddało w tym samym czasie wieje 
walut na potrzeby państwa. , Równocześnie kurs walut 
trzyma się od dłuższego czasu na stałym poziomie.

—^ J u t r z e j s z y  w lec m anifestacyjny, k tó ry  odbędzie się w  
Hotelu W a rszaw sk m  o godz. K> 2 popoł. ściąźnie n iew ąt­
pliwie liczne rzesze, zw łaszcza że zw ołany  z in icjatyw y Nar 
P artii Rob. i Chrz. Dcm., do k tórych przy łączy ły  się następ­
nie Zw iązek Lud. Nar. i S tron ictw o m ieszczańskie, dalej tu te j­
sze organizacje gospodarcze i zaw odow e oraz prasa tutejsza, 
będzie w obec tego w yrazem  woli g rudz;ądzkiej ludności pol­
skiej.

Nikogo ted y  na w iecu braknąć nie powinno.
—** W  ogłoszeniu w ieca dnia 17 om. z pow odu mimowol­

nego przeoczenia nie pomieszczono podpisów następujących 
zrzeszeń : S tronnictw o M ieszczańskie Z jed n o czen i Zaw odo­
we Polskie, C hrześcijański Zw iązek Zaw odow y. O czyw ista, 
że pow yższe organizacjo w  sk ład  w chodzą podpisanego Mię­
dzynarodow ego K om itetu O byw atelskiego.

— ** T ea tr M iejski. Dziś w sobotę po raz  ostatni p rzed ­
staw ienie popularne. 50 proc. zniżki na każdem  miejscu 
„MAZEPA** J. S łow ackiego. P oczątek  p rzedstaw ien ia  punktu- 
a (nic u godzinie 7-mej. Zaleca się w szystk im , —  k tó rzy  Jesz 
eze dzieła w ielkiego naszego poety  nie widzieli, aby  ttumrne 
do tea tru  przybyli.

Po przedstaw ieniu  odbędzie się W ielka R eduta  A rtystów  
T eatru  M iejskiego.

W  niedzielę w ieczorem  o godz. 8-mej „ŻOŁNIERZ KRÓ­
LO W EJ MADAGASKARU’*. S przedaż biletów  u p. W aw rzy ­
niaka.

W  niedziele i św ięta  kasa  czynna w  kancelarii tea tru  w  
południe od godz. 11 % do 1.

W  przygotw aniu  „JU TRO  POGODA** kom edja z  fran­
cuskiego i JLALKA** operetka A ndrana.

—** Dziś R eduta A rtystów  T eatru  M iejskiego w  „T ivoli\ 
P oczątek  o godz. 11-tej. O graniczona Już ilość biletów  jest 
do nabycia w  sk ładzie cy g ar p. W aw rzyn iaka  uL L ipow a 3 
i w  kancelarii T eatru .

—** B al K om itetow y O dbudow y T ea tru  M iejskiego. Se­
k re ta ria t Komitetu odbudow y T eatru  M iejskiego donosi, i i  
Bal K om itetow y odbędzie się w sobotę dnia 23 lutego w T e­
a trze  Miejskim w  „Tivoii“ . Zaproszenia zostaną w ystane w 
dniach najbliższych.

— ** Zjazd Inw alidów  odbędzie się ju tro  w B azarze o 10 
rano. O ile w iem y, na porządku są w ażne sp raw y , w obec 
czego zjazd zapew ne będzie liczny i in teresujący.

—*” G eneralny S ek re ta ria t Zjednoczonego Zw iązku P ra ­
cow ników  P rzem yślu . Handlu 1 Sam orządu im eścr się w G ru­
dziądzu, ul. S ienkiew icza 8 I piętro. Z ałatw ia się : w szelkie 
zatarg i zarobkow e, obronę praw ną, p o śred m o tw ) pracy. Licz­
ba członków  w całej Polsce 150 000. Zgłoszenia na członków  
w  biurze. Biuro czynne w tygodniu codziennie od 9-tej do 
17-tej popoł.

— ** K onkurs kom pozytorski. W ydzia ł Tow. śp iew ackie­
go „C hór męski Eeho“ w Poznaniu rozpisuje p ierw szy  kon­
kurs kom pozytorski na najlepszy u tw ór koncertow y św iecki 
opracow any na chór m ęski „a capella“ .

T em at i objętość utw oru  dow olne. T ekst m a być zaczer­
pnięty  w yłącznie z polskiej poezji.

N agrody: a) p 'e rw sza  100 złp. b) druga 50 złp., c) pięć 
zaszczytnych  odznaczeń.

O nagrodę ubiegać się mogą jedynie kom pozytorow ie pol­
scy. U tw ory  nadesłane na konkurs m uszą być oryginalne 
(nie przeróbki lub układy), dotąd nigdzie nie w ydane, nie w y­
konyw ane, nie nagrodzone w party tu rze  w yraźn ie  pisanej, 
oznaczone jako u tw ór konkursow y i opatrzone godłem. Na­
zw isko au tora  tekstu  należy także w ym ien 'ć. iD o  p a rty tu ry  
należy dołączyć w osobnej zapieczętow anej kopercie, opatrzo­
nej tern sam em  godłem imię i nazw isko kom pozytora i dokła­
dny adres m iejsca zam ieszkania.

P rzesy łk i należy tyadsyłać opłacone. P rzesy łk i nieopłaco­
ne, p a rty tu ry  pisane n iew yraźn ie  n rzesy łk i z nadesłaniem  na­
zw iska kom pozyora w o tw arte j kopercie nie będą przyjm o­
w ane, w zględnie nie będą do konkursu przedłożone. Jakiekol­
w iek zastrzeżen ia  ze strony  nadsyłających u tw ory  kom pozy­
torów  co do przyznania nagród lub co do innych punktów  
tych ogłoszonych w arunków  uw ażać s:ę będzie za bezprzed­
m iotow e. Term in nadsy łan ia  u tw orów  konkursow ych kończy 
sio z dn'em  30 kw ietnia 1924, tj., że przyjm uje się jako konkur­
sow e przesy łk i w  tym  dniu na pocztę nadane 5 pieczątką pocz­
ty  nadaw czej z 30 kw ietnia 1924 r. opatrzone.

W  skład sądu honorow ego w chodzą:
1. Dr. H enryk Opieński, dyrektor konserw atorjum  muz. 

w  Poznaniu. 2. Dr. Łucjan Kamieński, proł. m uzykologii na 
un iw ersytecie poznańskim 3. P o t r  V a)-C rociata Sterm icz, dy ­
rek to r opery  poznańskiej. 4. Ks. Dr. W acław  GiebUrowski, 
prof. konserw atorjum  muz. w  Poznaniu. 5. W ładysław  R acz­
kow ski, prof. konserw atorjum  muz. w Poznaniu i dyrygient 
„Echa" poznańskiego. 6. P rezes  „Echa“ Jłoznańskiego i cz te­
rech członków  V ydziału „Echa*. j

W szelkie pisma dotyczące się konkursu jak i u tw ory  kon­
kursow e należy nadsyłać pod ad resem : Kajetan B ojarski,
prezes chóru m ęskiego „Echo* w  Poznaniu, ul. Chełm ońskiego 
8 II p tr .

— ** Z rąk  niemieckich. W  jednem z pom orskich ndasl 
pow iatow ych jest do nabycia natychm iast z rąk niemieckich 
fabryka w yrobów  piaskow ych i cem entow ych. Bliższe Infor- 
meje zasięgnąć można w b 'u rze o k r ę g i y m  Związku O brony 
K resów  Zachodnich w G rudziądzu, ul. Solną 4/5.

—11 * O rk ies tra  ochotnicze) S iraży  pożarnej w G rudziądzu 
Okganizuje się ponownie. K apelm istrzem  jest organ ista  p. Sm u- 
kala zulicy K oszarow ej II . P  Sm ukala przyjm uję jeszcze 
kilka m uzykantów  na pew nych w arunkach.

— ** P łatn ikom  podatku m ajątkow ego przypom ina s ’ę że 
term in płatności pierw szej ra ty  zaliczki drugiej na podatek m a­
jątkow y upływ a z dniem 25 lutego br. K woty zaliczki, nie- 
uiszczone w  pow yższym  term inie będa ściągane przym usow o 
w raz  z karam i za zw lokę oraz kosztam i egzekucyjnem i, o- 
kreślonem i w ustaw ie z dnia 9 m arca 1923 (Dz. Ust. R. P  
nr. 31, poz. 189). Term in płatności drugiej ra ty  zaliczki wyzna* 
czony został ustaw ą na czas od 26 'u tego do 26 m arca br.

Pom orska Izba Skarbow a,
— ** B y t dla sw oich. Zw iązek O brony K resów  Zachod­

nich zw raca się do w szystk ich  tych  w łaśęicieli ziem skich, 
k tó rzyby  mogli zatrudnić u siebie na stanów  sku rządcy  go­
spodarczego, byłego w łaściciela w iększego gospodarstw a ro l­
nego w pow. olsztyńskim , k tóry  za zasłużoną działalność sw o­
ją podczas plebiscytu na rzecz  sp raw y  polskiej na W arm ji u- 
chodzić musiał do Polski w  skutek czego znajduje się dziś bez 
bez odpowiedn ej posady. Poniew aż w ym ieniony jest ojcem 
licznej rodziny i znajduje się d c z  dachu nad głow ą prosim y 
tych w szystk ich  w łaścicieli ziemsKich, k tó rzy  rozum ieją ko­
nieczność odw dzięczenia sie społeczeństw a tutejszego tym  P o ­
lakom, k tó rzy  w  w alce o dobro ogółu ponieśh w iększe s tra ty , 
o podanie wm ożliwie krótkim  czasie odpow iedniego miejsca do 
biura okręgow ego Zw iązku O brony K resów  Zachodnich w 
G rudziądzu, Solna 4/5.

— ** Letniska dla nauczycieli. Min. w yznań 1 ośw iecenia 
na prośbę Tow . nauczycieli szkól średnich i w yższych zw ró ­
ciło się do min. ro ln ictw a i dóbr państw , o przyznanie p a r­
celi na Helu na budow ę letn iska nauczycielskiego.

—** „H rabina Paryża '*  — w „O rle". C hcąc mieć pojęcie
0 najlepszej techm ce kinem atograficznej, trzeb a  zobaczyć 
„H rabinę Paryża**. Zdjęcia w ykonane nadzw yczaj ęzysto  
efektow nie — w y staw a bogata i w spaniała, sam a zaś treść 
tego obrazu — nie banalna, lecz pełna nadzw yczaj Interesu­
jących m om entów , w idz w ięc ca l”  ciąg akcji obserw uje z zain 
teresow aniem . W  pierw szym  obrazie tego rodzaju  zobaczyć 
można tak  trafnie dobrany zespół arty stów  jak Mla M ay, E- 
rlka G lessner, Janings, tw orzą  faktycznie niezrów naną grupę.

—** Z w racam y uw agę pp. fabrykantom  mebli, stolarzom , 
zegarm istrzom , oraz pp. kupcom galanteryjnym  itp. na ogło­
szenia G rudziądzkiej Sziifierni szkła fabryki luster Łotysz
1 sp. — zam ieszczone na pierw szej i ostatniej stronie naszego 
pisma.

—** W ieczór śm iechu w „Apollo’4. Od dnia dzisiejszego 
te a tr  św ietlny  „Apollo** w ystaw ia  nadzw yczaj w eso ły  film 
z C harlie Chaplinem w  głów nej roli. Film ten przez  w szystk ie  
8 ak tów  trzym a w idza w  nieustającem  napięciu  ̂1 żywiołom 
w ym  śmiechu. —  Dziś popołudniu dla dz!eci IV i V seria  
„T ajem nicy m iliardow ych skarbów'* zaś w  niedziele popo­
łudniu rów niejt dla dzleęl C harlie Chaplin.

—** Podziękowanie. Za ofiarow ane przez W P M ichal­
czew skich na rzecz  taniej „Kuchni dla Inteligencji’1 10 ctr. 
w ęgla drzew o i 1 c tr m ąki, serdeczne „Bóg zapiać** składa

T. M ajowa.
— •*  Na Kuchnie L udow ą zam iast kw iatów  na trum nę SłJL 

Schreyerow ej 10 000 000 złoży ła  dyrekcja  T eatru  Miejskiego 
J. Lange.

Ruch towarzystw. \
— (rt) Zw iązek Polaków  K resów  W schodnich u rządza  w k

•Wtorek 19 lutego w  sali H otelu W arszaw sk iego  B al na dochód 
taniej „Kuchni dla Inteligencji**. W stęp  ty lko  za zaproszeniem  
Ł askaw e ofiarodaw czynie zechcą składać d a ry  do bufetu w  
dniu balu w  H otelu W arszaw skim  od godz. 2-giej popoł. po­
cząw szy..

Z Pomorza.
_ * *  TUCHOLA.. (Pozostałości germ anizacyjne w życiu 

kościelnem ). Pom im o znacznego odniem czema Tucholi, znaj­
dują się w  mieście i okolicy jednostki, k tó re  nie moga poko­
stu germ ańskiego ze siebie zrzucić i od germ anizm u odw y­
knąć. W  kościele parafialnym  jest w  każdą n :edzielę rano o 
godz. 7 m sza św ., o godz. 8 i pół i o 11 nabożeństw o z po!- 
skiem kazaniem , a o godz, 10 nabożeństw o z niem ieckiem k a ­
zaniem. Pomimo, że w  mieście Tucholi p rzeszło  3 000 katoli­
ków - Polaków  a ty lko  300 katolików  - Niemców zam ieszku­
je, jest k o śc ó ł podczas nabożeństw  niem ieckich napełniony z 
Powodu, że na nabożeństw a niem ieckie cnodzi bardzo  w ielka 
liczba Polaków  a pom iędzy rlm i podobno n aw et dużo urzę­
dników  lub członków  ich rodzin,

M iejscowi N iem cy - kato licy  um ieją tę  sposobność dla 
sieb:e w y k o rzy stać  i tw ierdzą, że niemieckie nabożeństw a w 
k ażd ą  niedzielę są koniecznie potszebne ze w zględu na tak 
w ielką liczbę Niemców - katolików, k tó rzy  na nie uczęszczają 

W  mieście skupiło się podobno grono Polaków  k tó rzy  
chcą każdą niedzielę uczestników  niem eckich nabożeństw  za­
pisyw ać i nazw iska ich opublikować. System  ten niezaw odnie 
na niejednego skutecznie t>odziała.

(Z działalności Z. O. K. Z.) Filja Związku O brony Kresów 
Zachodnich u tw orzy ła  s ’ę w  Tucholi do której w stąp iło  około 
80 członków . Do zarządu  w ybran i zostali pp dr, P ra ls  Jako 
w zew odn iczący , kupiec J W ilant jako  sek re ta rz  i naczelnik 
“ rzędu S karbow ego p. M arcinkowsici jako skarbnik. P o  w y ­
borze na w niosek jednego z członków  w y b ran o  jednogłośnie 
ks, d r K ondelew icza honorow ym  prezesem  miejscowego koła.

—** DZIAŁDOWO. (Budow a plebanjl w K oszelew ach). 
Czytelnik nasz w  K oszelew ach p rzysy ła  nam  następująca ko­
respondencję: „Pow oli, lecz stale rośnie nasza parafja. M am y 
już te raz  dozór kościelny i zastępców  gminy. P leban ia  już po­
k ry ta  dachów ką tak, że m ury w  tym  roku nie zam akają. Zna­
lazł się też ksiądz dobrodziej, co nam ofiarow ał — 100 00 000 
mk., lecz żeby plebanię dokończyć, a pętem  Jeszcze kościół 
w ybudow ać, to  długa do tego droga. Może znajdzie sle na P o ­
m orzu w ięcej dobrodziejów ? W szelkie datki przyjm uje z 
w dzięcznością ks. kapelan Chyliński, K oszelew y, p  G ralew o, 
pow ia, dz ia łdow sk i

—** PUCK. (O bojętność dla rocznic uarodow ych). W ie­
kopomnej roczn icy  osw obodzenia Pucka, - p rzypadającej na  
dzień 10 lutego, w  tym  roku nie obchodzono w  Pucku w cale. 
Poza obchodem  w szkołach żadnej w iększej uw agi jakakol­
wiek m iejscow a org. spoi. wielkiemu zdarzeniu nie pośw ię­
ciła. Żadne tow arzystw o  nie pom yślało o urządzeniu choćby 
skrom nego w ieczoru, k tó ryby  zgrom adził gars tkę  uczestników  
Liczono przypuszczalnie na in icjatyw ę w ojska, tym czasem  
w ojsko zapew ne czekało  na Inicjatyw ę ze s trony  ludności cy ­
wilne). Skończyło sie w ięc w szy stk o  na późnem . bo około 
południa w yw ieszeniu chorągw i I zain trygow aniu  m ie sz k a ć  
ców . co to  za  u roczystość  sle obchodzi
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—  PUCK. (S praw a księga, za  p. W innickiego). P rzed  
Kilku dniam i zam ieściliśm y w  „Glosie Pom.*’ pefen sm utku i 
g o ry czy  list „pew nego księgarza polskiego w  P ucku", jak s :ę
obecnie dow iadujem y^). M. W innickiego, w  którym  użala się 

 , - LwTn‘* ' . . .
 •--- • ■ — . ■ moi jn i  n ̂  łi i cl oiy

na  sw oją dolę i o b w n ia  obyw ateli P ucka oraz szkoły i u- 
rz ęd y  itd., ,.że nie znają solidarność1 społecznej i narodow ej 
I że dla nich nie istnieje hasło ..sw ój do swęgo*’. Na skutek te ­
go  zam ieszczonego przez nas '.s tu  w  „G azecie K aszubskiej" 
pojaw iła  się korespondencja, k tó rej autor ,.Pucczanin‘’ maluje 
tę  sp raw ę w  zupełnie innem św ietle. Mianowicie tw ierdzi on 
z  całym  naciskiem , że księgarz  W innicki nie znając zasad ku- 
pca-PoIana, nie umie się zastosow ać „do w ym agań miejsco- 

no^?i. >,Ceny w  składzie p. W . — czy tam y w  tej ko­
respondencji — są  daleko w yższe, niż gdz eindziej i w zrasta ją  
od czasu do czasu pu kilku godzinach o kilka miljonów. O- 
trzy iuan ie  najelem entarniejszych a rtyku łów  księgarskich  na­
po tyka  częstp  na n iebyw ałe trudności, bo p. W . ich w łaściw ie 
nie posiada. O ile takow ę są, to  pochudzą po w  ększej części 
z ukochanego „F reistad t D anżig", lub nabyte  od tutejszej .nie­
m ieckiej konkurencji*’. Z książek, k tó re  p. W . m a na składzie, 
les t bardzo m ało o treści pow ażnej, historycznej, naukow ej, 
znanych dobrych p isa rzy  ale zato  w iele o  treśc i ero tyczno- 
pornog.aficznej, dla k tórej kaszubi n g d y  nie mogą mieć w y ro ­
zum :enia . Nie inaczej ma się rzecz z pocztów kam i i w idoków ­
kami. Zam ów ione książki u p. k sięgarza o trzym ać można 
zw ykle po 3 lub 4 tygodniach. T ak sam o ma się rzez z ze- 
s z i ta m . i książkam i szkolnemi, k tó re ’przychodzą po p ierw sze 
bardzo  późno, po drugie nie w  żądanej liczbie ty lko w  3 lub 4 
eg te inp la . zach, bo p. W. szerzyciel języka polskiego(l) oba- 
w .ą  się. że  ich nie sprzeda. Jeszcze jedno słów ko co du czy ­
telń. p. księgarza. C zytelnia ta  w ypożycza książki pod w zglę­
dem  t.e śc i i zew nętrznego u trz y m a n a  zupełni^ b ezw arto ­
ściow e egzem plarze, k tóre  każdy  obyw atel omija, gdyż woli 
w ypożyczyć książki z bibljotekl TCL., k tó ra  pos;ada w ięcej 
odpow iadające w szelkim  w ym aganiom  tutejszego społeczeń­
stw a. M p racy  spe tecznej p, W innicki wogóle nie b ’erze u- 
uziału, starann ie  unika w szelk .cgo to w arz j s tw ą i nie stara  
się w ogóle w ejść z nim w bliższy kon tak t “

Z tej korespondencji w ynika, t e  p. księgarz  W innicki nie 
spełnia sw oich obow iązków  jakie mą do wypełnifenia na tej 
p laców ce, ą że stoi p rzed  ruiną, to nie przez w inę m iejsco­
w ego obyw ate ls tw a, ale przez sw ą nieum iejętność, złą w olę i 
n iestosow ne obchodzenie się z klientelą.

Z całej Polski.
—  POZNAN. (Nowe pismo). Dnia 10 bm. ukazał się 1-szy 

num er „L otn ika" —  organu zwi ,zku lotników polskich, po­
św ięcony spraw om  lotn ictw a polskiego cyw .inego i w ojsko­
w ego

— *  ł r i p ź .  (Żona z córkam i m orduje m ęża). Łódź w u- 
biegłą n edzielę zo stała  zaalarm ow aną ohydnem  m orderstw em  
jakie dokonane zosta ło  na osopie F. M odrzejew skiego, 40-le- 
tn iegu robotnika, zam ieszkałego w raz  z żoną i dw om a córka- 
®i ulicy P rzejazd  45. Kiedy p rzyby ła  policja, znalazła 
a a  łóżku, zbroczonem  krw ią, zm asakrow ane w  A .o p n y  spo­
sób  zw łoki Podczas śledztw a w ysz ło  na jaw , że m orderstw a 
dokonała w łasna  żona M odrzejew skiego w raz  i  córkam i w  
ipn sposób, iż m atka z  m łodszą córką obezw ładniły  n ie trze­
ź w e j"  ojca, a  s ta rsza  ^órką dosłow nie rąb a ła  ciało  n ieszczę­
śliw ego. C ałe ciało jest zniekształcone do niepcznam a.

M odrz sjewska s ta ra  się w ziąć całą  w inę na siebie i usil­
nie dow odzi, że  córki, z k tó rych  m łodsza iiczy la t 19, s ta r­
sz a  2 i s ta ra ły  się ją odciągnąć od m ordow anego m ęża, lecz 
ooa, w pad łszy  w  szał, rąb a ła  siek ierą  aż do omdlenia.

luko pow ód okrutnego czynu podaje M odrzejew ska, iż 
m ą l ni< d aw ał na u trzym anie domu. a bardzo często, w racając  
pijany dr domu. w szczynał aw an tu ry .

/  —*  N ow oradom sk. (W yjazd żydów  do P a les tyny ). W
tych  dniach w yjeżdża z N ow oradom ska do P a les ty n y  100 ży- 
dw . celem stule~o osiedlenia się tam że. Em igranci jadą przez 
KTmunię. T urcję i S yrję ,

* W ARSZAW A. (W róg jubilerów ). P rzyby łem u do 
W arszaw y  z K rakuw a, Szepslow i G rossow i, zdarzy ło  sie to, 
co  w ielu innym  naiw nym . Kupił aż  za trz y  m iljardy  ..bry lan­
tów*’, k tó re  okazały  s i ę . zw yczajnem i szkiełkam i. P oszkodo­
w an y  postanow ił się zem ścić. Poszukuje na ulicy oszustów  na 
ochotnika, łapii ludzi, k tó rzy  w ydają  mu się podejrzani i w le­
cze do  urzędu śledcz. lub kom isarjatu  policyjn., nie tracąc  na­
dziei odzyskania pieniędzy.

W ten sposób zaw lókł on już kilkudziesięciu żydów  „w y ­
g lądających" na handlarzy  fałszyw ych brylan tów .

— * KRAKÓW. (O bław a na w aluciarzy). Dzienniki po­
dają, że  policja p rzeprow adzka obław ę na w alucia rzy  w  po­
ciągach m iędzy K rakow em  a K atow icam i. W  w yniku zakw e­
stionow ano 1 000 dolarów . D alsze dochodzenia trw ają . Pod­
czas ob ław y w padli w  ręce policji w ięksi spekulanci w alu­
tow i. i

— * TARNOPOL. (C ała rodzina ofiara w ybuchu granatn), 
Z T arnopola donoszą, żę kolon 'sta  z gm iny W jczó łk i, Zyg­
m unt Adam zaczął rozb ierać  w  mieszkaniu g ranat, znaleziony 
w  zeszłym  rfcku. k tó ry  eksplodow ał. Eksplodujący g rana t za­
bił Zygm unta i jego córkę na m iejscu, ą re sz tę  rodziny w  licz­
bie 4 osób, ciężko poranił.

Z całego świata.
—  O lbrzym ie śniegi w Alpach. J A  donoszą telegram y, 

na kolejach alpejskich zaspy śnieżne, dochodzą do 7 m etrów  
w ysokości, W  wielu miejscowościach, m usiano całkow icie 
w strzym ać  kom unikację. Podobne w  adom ości dóchodzą z 
G órnej Austrji, c„dzie u sta ł całkow icie ruch kom unikacyjny. 
Podobnie i w S al/bu rgu . W  n iektórych m iejscow ościach, m asy  
śniegu dochodzą do w ysokości 7 m etrów , grzeb iąc c a łk o w ic i  
w ioski. “

— ZastrtL zający v z rost s am obójstw  w Niemczech. W  
«w iązku z ciężką sy tuacją  życiow ą, m nożą się w  ostatnich* 
czasach w  Niemczech w ypadki sam obójstw . p rzedew szvst- 
kiem w szeregach  starsze j generacji. W  ostatnim  w ypadku 
odebra ła  sobie życie para  80-letnich s*aruszków, za tru w szy  
się gazem . W  liście pożegnalnym  ośw iadczyli sam obójcy że 
ńie m ają już nic w ięcej do jedzen ia .'

— P r /e d  otraU iem  angielskich robotników  dokow ych. 
W id ie  doniesień dzienników  londyńskich, robotnicy  dokowi, 
k tó rzy  zagrozili strajkiem  w  najbliższą sobotę, odrzucili p ro ­
pozycje podniesienia p łacy  o 1 szylinga dziennie. żądając 
dw óch. W obec tego należy oczekiw ać ponow nego strajku ro- 
botników  dokow ych.

— O lbrzym ie zbiorniki nafty . R ząd holenderski p rzy s tą ­
pił do budow y olbrzym ich zbiorników  nafty  na w yspie  Cu- 
racao  (A ntylle). B ędą  się one sk łada ły  z dw unastu cystern , 
pojem ności 13 000 m etrów  sześcienn i ch każdy. P ły ty  m eta­
low e, k tóre  m ają być uży te  do tej konstrukcji są  grubości 25 
m ilim etrów  i w ażą  po półtorej tonny.

— Tajem nica gimnazjum sarajew skiego . Z S ara jew a dono­
szą o w ykr ,c iu  tam  w pew nem  gimnazjum w ielkiej a fe ty  skan 
dalicznej. U cziiow ie  i uczennice w ydaw ali tam wspólnie Ka­
setę pornograficzną. W drożone śledztw o w y k ry ło  ca ły  sze­
reg jeszcze innj ch w ykroczeń  podobnej na tury , stanow iących 
d a  szerszej publiczności jeszcze tajem nicę.

— D yrek to r banku żonobójcą. Z Nicei donoszą, że d y re ­
k to r jednego z banków  w  A ntibes zastrze lił 6-ma strzałam i 
rew olw erow ym i sw oją żonę po bardzo  intym nej dyskusji.

—  N owy lot do b.egnn i północnego. P rezyden t Colidge 
podpisał dekret, zezw alający  na urządzenie lotu do bieguna 
północnego. D ow ództw o sta tku  pow ietrznego obejm ą ofice- 
cerow ie m arynark i am erykańskiej.

— Pom nik dla B arresa . L otaryńskie  i alzackie sfery oby 
w ate lsk ie  u tw orzy ły  kom itet dla w zniesienia pomnika ku czci 
niedaw no zm arłego pow ieściopisarza i w ybitnego działacza 
politycznego, M aur B a rre s ‘a. M itlerand i Po incare przyjęli ho­
norow e przew odnictw o kom itetu.

— Jak  w kinie. Z Rzym u donoszą: Kupiec niemiecki, któ­
rem u s k ra d z io ^  w  ham burgu  180 tys. dolarow , zdołał po­
chw ycić złodzieja w M essynie po niezw ykłym  pościgu przez 
Niemcy i W łochy, częściow o sam olotem, a częściow o koleją 
i autem .

— Sam obójstw o kata . Kat*niem iecki z W rocław ia, P aw eł 
S p ae th e ,'zas trze lił się 31 z. m. z rozpaczy  po śm ierci swojej 
zony. —  W  ciągu sw ej ośm ioletniej działalności katow skiej 
ściął głow y 43 .skazanym  na śm ierć.

— T aft ciażko ctior-’ Z W aszyngtonu nadeszła w iado­
mość, iż b. prezydent T aft k tó ry  obecnie jest p iezydentem  
najw yższego trybunatu , zapadł na ciężką chorobę żołądka. 
Stan jego uw ażany jest za bardzo  pow ażny.

— Pow ódź w kopalni. Jak  donoszą z D riluth, w  stanie 
M innesota, w  kopalniach m anganu okoio Crop-j nastąpiła po­
w ódź, k tóra  spow odow ała zaw alenie się kopalni. Z 45 gór­
ników, k tó rzy  w ów czas tam pracow ali, zdołano ura tow ać ty l­
ko sześciu. <

—  Echa zam achów  bom bow ych na W ęgrzech. Policji bu- 
dapeszteńsk ej udało się a resz tow ać kilku sp raw ców  zam achu 
przeciw  klubow i w  E lizabotgrodzie, jjopełnionegc na w iosnę 
1922 ,r. Jeden ze spraw ców , urzędnik finansow y, Józef R a jo  
zeznaje, iż by ł św iadkiem , jak podłożono bombę w  jadalni 
klubu P o rtje r klubow y, Józef Nemet, k tó ry  w  m iędzyczasie 
zm arł, mial być pomocny p rzy  w ykonaniu zam achu. Bomby 
miał dostarczyć  niejaki Józef M arty, k tó ry  jest oskarżony ró ­
w nocześnie o udział w  innym zam achu bom bow ym .

— R ozruchy an tyżydow skie, jakie m iały miejsce kilka dni 
tem u w P e te isb u rg u  zosta ły  stłum ione p rzy  użyciu policji.

— B urze śnieżne w S tanach Zjednoczonych. Z Nowego 
Jorkt^ donoszą że szalejąca w  zachodnich stanach 'b r r z a  
p rzerw ała  komunikację z w 'elu  m iastam i tych  stanów . S tra ­
ty , w yrządzone burzą w  m aterja ie  telegraficznym , obliczone 
są na miljony dolarów .

Z dziedziny medycyny.

PRAD FLEKTRYCZNY NAJLEPSZYM LEKARZEM CHCi- 
PO B  NIEULECZALNYCH.

W  londyńskim  „Pearson M agazine’* głośny pisarz Upton 
Sm clair ogłosił dy ty ram biczny  a rty k u ł na cześć now ego cu­
do tw órcy  dr. A bram sa.

Z nakom ity ów  lekarz, znany  w  .świecie naukow ym , posta­
w ił teorję, iż p rzy  pom ocy elektryczności leczyć‘możn? w szy st­
kie choroby, n aw et takie, k tó re  m edycyna uw ażała do tych­
czas za nieuleczalne.

M etodę sw oją nazw ał dr. A bram s spondelotoipią. Dr. A- 
bram s założył klinikę, stosującą now e odkrycfe, k tó re  podo­
bno daje najpom yślniejsze rezu lta ty . Zabiegi lekarskie pole­
gają na użyciu odpow 'ednich prądów  elek trycznych  p rzy  po­
m ocy specjalnie skonstruow anego aparatu .

O dpowiednio dc sil pacjenta, do rozw oju oraz rodzaju 
choroby, puszcza się prąd  elek tryczny  o różnem  natężeniu.

Dr. A bram sow i udato się p rzy  pom ocy sw ej m etody  u- 
sunąć ca ły  szereg  chorób. Nic ulega w ątpliw ości, t e  w y n a­
lazca rej now ej terapji ma w ielu nieprzyjació ł w śród  lekarzy , 
mimo tego — klinika jegu c:eszy się taką  w ziętością iż nie 
mo ze obsłużyć w szystk ich  chorych, sp ieszących do niej o 
poradę.

Osobliwości.

ŻONA NA . . .  RATY.
P e te  C erecute w  N orth T arry to w n  poznał Mai y Leia i zako­
chał się w  niej od pierw szego w ejrzenia. Nie zachw ycała  
w praw dzie  p 'ęknością. ale za tc  by ła  pi)” a robotnicą w  ta b n  - 
ce dyw anów , gdzie zarab iała  w cale pokaźiu sum ę, prócz te ­
go posiadała w szelkie zalety  dobrej gospodyni. Życzeniom 
P e te  stanął na przeszkodzie ten fakt, że M ary  kochała nieja­
kiego Franka C onserve i m iała z nim naw et dw oje dzieci. Za­
kochany P e te  C erecu te  nie zraża ł się tak iem ' drobnostkam i, 
ty lko poprostu udał się do kochanka sw ojej w ybranej i za ­
proponow ał mu odszkodow anie pieniężne. Frank nam yślił się 
przez chw ilę, poczem rzek ł lakonicznie:

— C ztery s ta  dolarów .
Po  dłuższych p ertrak tac jach  m ężczyźni p rzyszli do po­

rozum ienia, przyczem  Frank okazał się bardzo ustępl w ym .
— Nie potrzebujesz kupow ać ko ta  w e w orku — rzek ł — 

m ożesz zapłacić w  dw uch ra tach , a jeżeli ona okaże się nie 
Liką, jaką sobie ją w yobrażałeś , to  m ożesz o trzym ać sw oją 
zaliczkę z pow rotem .

ZaFczkę w płacono, poczem M ary przeniosła się do m ie­
szkanie P e te . Jednakow oż nie zadow olona z tej transakcji 
zam iast u p rz y je m n ić  życie sw ojem u now em u m ężow i, za tru ­
w ała  mu je poprostu. opow iadając w szystk im , w  jaki sposób 
Pete  ją zdobył. C ała ta  h isto rja  doszła w reszcie  do  w iado­
mości policji, k tó ra  zarządziła  aresztow anie w szystk ich  trojga 
Ale M ary jest zadow olona, gdyż w róci do sw ojego Franka. 
C zy P e te  o trzym a z pow rotem  sw oją zaliczkę — to rzecz 
w ątpliw a.

„Jad ący "  tro tu a r w  N owym Jorku .
W  Je rsey -C ity  skonstruow ano obecnie ruchom y tro tuar. 

poruszany przez siłę e lek tryczną, k tó ry  m a znaleźć zastoso ­
w anie na ulicy 42 w  N owvm Jorku, gdyż do tychczasow e 
środki kom unikacyjne o kazać  się tam niew ystarczającem u

T ro tu a r ten p rzedstaw ia się, iak długa platform a, m ająca 
długości 61 m etrów . Może on jechać z szybkością trzech, 
sześciu, dziesięciu, a naw et p iętnastu mil na go d zn ę , zależnie 
od siły  jego m otoru. T ro tuar. k tó ry  m a znaleźć zastosow anie 
na w spom nianej ulicy, posiada długości 32u0 m etr. i będzie 
jeździł w  dw óch przeciw nych kierunkach. Na tro tuarze  znaj­
dują się m iejsca dla siedzących pasażerów . T ro tu a r ten bę­
dzie m ógł w  ciągu godziny dać miejsce 25.640 pasażerom .

Rzec«y ciekawe.

ZEGAR, NAKRĘCANY RAZ 1 A  120 LAT.
O dy książę W alji zw iedzał niedaw no Birm ingam , Dokaza- 

no mu jako najw iększą osobliw ość m iejscow ego muzeum, ze­
gar, idący  po nakręceniu 120 la t bez p rzerw y . Sędziw y ten 
zabytek , dzieło rąk  parysk iego  m echanika z czasów  rew olucji, 
nad którem  ten m istrz  cierpliw ości p racow ał fo lat, nakręcono 
w  roku 1818, od tego czasu idzie beznagannie bez nakręcania 

ZESZYTE SERCE W  ŻYWYM CZŁOW IEKU.
Szczęśliw e: operacji zszycia i n a p ra w ie n i serca  dokona­

no na pew nym  m łodym  niedoszłym  sam obójcy w  W iedniu.

Na ostatniem  posiedzeniu T ow arzystw a  lekarzy  a u a trJa c Ś łd ^ Ł  *  
p rzedstaw ił dr. W inkelberger 21-Ietniego m łodzieńca, z 
wodu tokarza, k tó ry  przed paru m ies:ącam i usiłow ał odebrać 
sobie życie, w bijając nóż we w łasne serce. P rzyw ieziono  go do 
am bulatorjum  pogotow ia, gdzie lekarze stw ierdzili naruszenie 
serca. P rzedsięw zięto  zabiegi operacyjne i po o tw orzen u kla­
tki piersiow ej okazało się rzeczy w iśc ie , że ów  m łodzieniec 
ma ranę  k łó tą na przednie; części serca. K iedy o tw orzono w o­
reczek sercow y, oczom lekarzy  przedstaw iła  s<ę rana w  sercu  
długości 6 m ilim etrów . Z rany  tej p łynęła silnie krew . L ekarze 
szybko zaszyli tę  ranę p rzy  pom ocy jJotrójnego szw u. W  
czte ry  tygodnie po dokonaniu tej n iezw ykłej "peracji n iedo­
szły  sam obójca w yszed ł ze szpttala, zaś po dalszych dw u ty ­
godniach by ł n a  now o zdolny do pracy. Dr. W inkelberger 
s tw ierdził, że pierw szej operacji na sercu dok jwzed 2 la ły  dr.
Rzhn. Od tego czasu na klinice w iedeńsk. dokonano dw udzie­
stu dw óch operacyj na sercu. Z tych dw udziestu dwu opero ­
w anych pozornie bez apelacji skazanych na śn re rć  ludzi, w y ­
zdrow iało  dziesięciu. Śm 'erteIność zatem  w ynosiła 54 procen t

Sorawy wojskowe.

Żywienie w w ojsku w ieprzow iną.
W  zw iązku ze zw yżką ceny na w ołow inę M. S W ojsk, 

zezw oliło na zam ianę m ęsa w ołow ego na w ieprzow e, dw a 
razy  w  tygodniu w  tych gariń łonach , gdzie cena m ięsa ’ 
łow ego p rzekroczyła  cenę w ieprzow iny. N orm y m ięsa w 
tym  w ypadku nie mogą być zm niejszone R ozporządzenie to  
obow iązuje do czasu anorm alnej ceny m ięsa w;ołowego.

M ianowania podoficerów  zaw odow ych.
W ładze w ojsnow e w yjaśniają, że kapTulantam i, w zglę­

dnie podoficeram i zaw odow ym i mogą być mianowani rów nież 
szeregow i m łodszych roczników  poborow ych,- k tó rzy  w ciele­
ni jako ochotnicy (np. chotnicy z r. 1903 lub 102) odsłużyli 
już daw no ustaw ow o określony czas służby czynnej w  w oj­
sku stałem . Tym  szeregow ym  zaliczana jest służba od dnia 
przcnies'enia do rezerw y  w łaściw ego im rocznika poboro­
wego, z k tórym  w  swoim czasie rozpoczęli służbę. M ianowa. 
ni podoficerow ie są upraw nieni do odpowiednich poborów  pie 
niężnych.

Komisje superrew izyjne.
M inister sp -av ’ w ojskow ych w ydal w  porozum ieniu z 

ministrem  skarbu rozporządzenie w  spraw ie postępow ania su- 
perrew izyjncgo p rzy  przenoszeniu w ojskow ych zaw odow ych 
w  stan n :eczynny. Dla- pow yższych celów ustanow ione zo­
s ta ły  specjalne komisje supcrrew H yjnc, k tó re  mają ~a zada­
nie orzekanie o przyczynow ym  zw iązku cierpienia (kalectw a) 
ze służbą zaw odow ych, w ojskow ych. O rzeczenie to ma być 
stw ierdzone przez komisję w ojskow ą lekarską. Komisie su- 
pęrrew izy ine dla oficerów  funkcjonować bedu przy M. S. 
W ojsk., dla szeregow ych orzy dow ództw ach okręgu korpu­
su. Skład oficerskiej komisji stanow  ą: 1 karz-oficcr. of cer
Oddz. V Szt. Gen., oficer z Dep. VII in iendentury . oficer g a r­
nizonu w arszaw skiego  i przedstaw iciel Min. Skarbu. D ecyzja 
napada zw ykłą w iększością głosów  o ile nie nastaoi sp rze­
ciw  ze strony  M'n. Skarbu. W  razię sprzeciw u komisja zbie­
ra  się w  innym term inie o innym składzie personam yrr.

Ć w iczenia rezerw istów .
ćw

toku  bież. szeregow ych reze rw y  rocznika 1899. W  roku Z. 
ostatn io  byli ćwiczeni rezerw iści rocznika 1899. Ć w iczenia 
te  m ają trw ać  dw a tygodnie. Term in ich ma w ypaść  na 
w rzesień  br. -a*

O prócz tego istnieje projekt pow ołania na l-m lesięczne 
ćw iczenia w ojskow e nauczycieli, pełniących sw e funkcje pe- 
dagog:czne, a k tó rzy  nie służyli w  w ojsku, zostali z a lic z n l 
du zapasu, ćw iczen ia  ich maja frw ać od 15-go lipca do 14-ko
sierpnia br. r
Sprawy kościelne.

O sprow adzenie zwłok śp. kardynała  Ledóchowskiego.
Ks. kardynał prym as D albor poczynił w  Rzym ie s ta ra ­

nia o przew iezienie do Polsk ' zw tok daw nego arcybiskupa 
gnieźnieńsko - poznańskiego śp. kardyna ła  L rdóchow akicgo.

Śp. kardynał Ledóchowski. w :ęz:onv — jak w iadom o — 
przez Niemców, a potem z kraju w ygnany, w yrazi! sw ego 
czasu pragnienie, aby  (jeśli nie wolno mu będzie za życia 
w rócić do ojczyzny) mógł przynajm niej po zgonie spocząć w  
ziemi .polskiej.

S praw a unji kościołów w Anglii.
Jak donoszą z Londynu, arcybiskup cau terbury jsk i w ygło­

sił onegdaj w  C an terbury  refera t w  spraw ie unji kościołów .
A rcybiskup zaznaczył, że kom erencje na ten tem at trw a ­

ją n ieprzerw anie m iędzy biskupami i wogóle duchow ieństw em  
kościoła ang elskiego oraz przedstaw icielam i kościołów  nie- 
cpiskopalnych w  Anglji. A rcybiskup w yraził nadzieje, że szcze­
gółow e spraw ozdanie o rezultatach tych konferencji podane 
będzie w kró tce do w iadom ości publicznej.

W  odniesieniu do rozm ów  z przedstaw icielam i kościoła 
rzym skiego w  M aiignes arcybiskup zaznaczył że konferencje 
k tó re  się tam  odbyw ały , m iały charak te r p ryw atny . Rozm o­
w y  te nie w ym agają  ogłoszenia, gdyż nie (doprow adziły do 
tych rezu lta tów , jakie osiagn ęto r,a konferencjach z p rzedsta­
wicielami kościołów  nicepiskopalnycli lub obrządku w scho­
dniego.

Sprawy społeczno-gospodarcza.
Z Izby Przemysłowo-Handlowej 

Omdziądzko-Starogardzkiej.,
Podatek dochodowy. Ustawa w  tekście ogłoszonym  

przez Ministra Skarbu z dnia 14 lipca 1923 r. obowiązy­
wać będzie od dnia 1. I. 1924 r. również w  b. dzielnicy 
pruskiej ze zmianami ogłoszonemi w  Dz. Ust. Nr. 13/24, 
poz. 110. Prócz tego na rok 1924 na obszarze całej Rze­
czypospolitej (za wyj. b. dzielnicy pruskiej) pobiera się 
dodatki do podatku dochodowego w  w ysokości 20 proc. 
tegoż podatku. Natomiast na obszarze b. dzielnicy pru­
skiej oraz górnośląskiej części województwa śląskiego 
zamiast wspomianegc dodatku pobiera się specjalny do­
datek na rzecz gmin i powiatowych związków komunal­
nych, według skali podanej w ustawie.

Zwolnienia od dnigiej zaliczki podatku majątkowego. 
Rozporządzeniem Min. Skarbu zwalnia się od obowiązku 
opłacania Ii-ej zaliczki na poczet podatku majątkowego 
tych płatników, którym w ysokość drugiej zaliczki obli­
czono w  w ysokości, przekraczającej: l)  dla płatników  
podatku gruntowego i budynkowego — połowę podatku

*
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„Wszyscy na ratunek skarbu."
Dzieło Kaprawy skarbu Rzeczy pospolitej. —  O współpracę społeczną. O byw afe!

Do pracy ! Do czynu !
(O d  w ł a s n e g o  k o r e s p o n d e n t a . )

W arszaw a 15 lutego 
T ow . P rzy jac ió ł S karbu  P aństw a  w ydało  następującą o- 

dezw ę do spo łeczeństw a:
,,W ielki;; dzieło n ap raw y  S karbu  R zeczypospolitej w ym a­

ga w s p ó łd z ia ła ła  alego społeczeństw a, w szystk ich  jego 
w a rs tw  i odłam ów , Bez tej w spółpracy , bez skoordynow ania 

w ysiłków  całego narodu 
w iele poczynań R ządu w  dziele sanacji skarbu chrom ać musi. 
Społeczeństw o gotow e jest z całym  w ysiłkiem  w spółp iaco- 
w ać z R ządem .

G otow ość ta  jednak zaraz  u w stępu  tamie się o nieznajo­
m ość doprow adzających do celu, oraz o bezsiłę jaka mają 
poczynania jednostki w  oderw aniu od w spólnegp działan a ca­
łego społeczeństw a. K onieczność zrzeszonej w spółpracy  spo­
łecznej

w sp iaw le  sanacji skarbu
skłoniła szereg  osób, zdających sobie sp raw ę z doniosłości 
p rzeżyw anego okr ;su i z trudności z nim poiączonycti, do po­
w ołania do życia T o w arzy stw a  P rzy jac ió ł Skarbu P aństw a.

T ow arzystw o  skupiło w  sob^e bez różnicy przekonań poli­
tycznych  i społecznych szereg jednostek, pragnących złączo­
ną pracą  spełnić obyw atelski obow iązek w obec O jczyzny, a 
zam ierza

skupić ogól obyw ateli
aby  tern pospolitem ruszeniem  jak do odparcia w roga z nad 
W isły  przed 3 i pół laty . dopomóc obecnie do w yw alczenia 
Polsce praw dziw ej niepodległości gospodarczej. Przem ożon e 
w  sobie zarów no zbytniego pesym 'zinu jak i zbytniego op ty ­
mizmu w  stosunku potrzeb państw a, przełam ania obojętności 
w obec zabiegów  nad jego ratow aniem  najsum ienniejsze w ypeł­
nienie w łasnych w obec S karbu  obow iązków  płatniczych, bez­
w zględne ujaw nianie i tepiem e

wszelkich n ieobyw atelskich działań 
k tóre  ukrócają dochody skarbow e, tam uja k r szkodzie całego 
ogółu w szelkie dzieło reform y, słowem , m obilizacja w szystkich 
sii pod hasłem : „W szyscy  na ratunek Ski rbu“ , oto linja, po 
której pójdzie działalność T o w arzy stw a  S taro rzym ska zasa­
da „ne quid Respublica detrim endi capiał’* powinna stać  się 
hasłem  każdego obyw atela .

Każdy winien czuw ać nad tern, by  przez niespełnianie o- 
bow iązków  skarbow ych ze strony  pew nycli członków  społe­
czeństw a, lub co gorsza przez

w ykrętne  omijanie
lub jaw ne deptanie, w 'elki w ysiłek całego Narodu nie poszedł 
na marne. Każdy bezczynny w obec takich działań m usiałby 
w ów czas pow iedzieć sobie, że, mogąc w czas pomódz do o- 
brony P aństw a przed w rogiem i mu siłami, zaniechał t:g o , a 
don słość sw ojej obojętności poznałby dupieio w ów czas, gdy 
już m ogłoby być zapóźno.

T ym  w 'elkim  'nakazem  przełom ow ej chwili k jeiu jąc się 
T ow arzystw o  w ystępuje z goiącym  apelem do Polskiego Spo­
łeczeństw a: '

O byw atele! Do p racy ! Do czynu!
Do zapobiegliwej gospodarczej p iacy . do rozum nego, ener 

giczncgo czynu! Zadania T o w arzy stw a  obejm ują:
I) P ropagandę zasad i obuw iązków  obyw ateli w sto­

sunku do Skarbti P aństw a. 2) P rojek tow anie 1 w spółdzia­
łanie w organizacji uproszczeń, zam iedzajacych do szy b ­
kiego ,1 dogodnego dla społeczeństw a w ypełniania obow ią­
zków  płatniczych 3) W spółpraca z w ładzam i skarbow c- 
mj I-szęj instanęji w spraw ach ujaw niania p rzestępstw  1 
nadużyć, oraz 4) podejm ow anie 1 rozw iązyw anie ze  stano- 
w ’ska  społecznego zagadnień natu ry  skarbow o • ekono­
m icznej

G rom adzone przez T ow arzystw o  projekty  i uwagi, zgło­
szone przez zain teresow ane sfery społeczeństw a, posłużą za 
podstaw ę do obcowania m em oriałów  przedkładanych w ła ­
dzom do rozpatrzenia. W  ten sposób w spółpraca spo łeczeń­
stw a z rządem  stanie się śc ish  i celow a. In icjatyw a rzucona! 
Społeczeństw o winno ją podjąć!

Niech każdy, kto uznaje ,' iż ostateczne skonsolidow anie 
się organizm u państw ow ego przyjdz e niechybnie gdy u św ia ­
domienie społeczeństw a pod względem  powinność! rb y w ate l- 
skiej stanie się zasadą życia indyw idualnego jednostki.— 

podejmie czekającą prace 
i niech pomoże w tej p racy ! Zgłoszenia chętnych do w spół­
pracy w  rozbudow aniu organ zacji T o w arzy stw a  Przyjaciół 
Skarbu P aństw a  przyjm uje sek re ta ria t głów ny w  godzinach 
od 12  ao 3 1 od 5 do 7 w gm a.hu  Min. Skarbu. Ry m arska 3, 
pokój nr. 114. W  spraw ie organizacji kół prow incjonalnych 
Tow . informacji udziela S ek re ta ria t Ciłówny.

Za Radę N aczelną Tow P rzy jac ió ł S karbu : prof. Ignacy 
Radziszew ski, sent. B olesław  Lim anowski sen Juljusz Zda­
nowski, Józef Korzuchowski, mec. dr. Z b g n iew  H rehorow icz.

majątkowego, przypadającego od wartości całego ich 
majątku;

2) dla płatników podatku przem ysłowego od przed­
siębiorstw przem ysłowych I, II, III, IV, V i VI kategorji 
oraz przedsiębiorstw handlowych I i II kat. — połowę 
podatku majątkowego, przypadającego od wartości* ca­
łego ich majątku;

3) dla płatników podatku obrotowego (na obszarze 
górnośląskiej części województwa śląskiego) — połowę 
podatku majątkowego, przypadającego od wartości ca­
łego ich majatku. ,

4) dla płatników podatku przem ysłow ego od przed­
siębiorstw przem ysłow ych * VII. kategorji i przedsię­
biorstw handlowych III. kdtegorji oraz od samodzielnych 
wolnych zajęć zawodowych — jedną trzecią część po­
datku majątkowego, przypadającego ud wartości całego  
ich majątku.

Gdyby suma obliczonej II. zaliczki pizekroczyła w y ­
żej wymienione granicę, wtenczas płatnik może być zwoi 
niony od opłacenia nadwyżki tej zaliczki.

Dyskont weksli markowych. Ńa naszą interpelację 
,w sprawie mylnego dotychczas interpretowania rozporzą 
dzen a o dyskoncie w eksli markowych otrzymała tut. 
Izba P.-H. wyjaśnienie, w  którem Naczelpa Dyrekcja P. 
K. K. P. zawiadamia, że rozesłała już odpowiednie za­
rządzenia do swych oddziałów w tym duchu, by wekslu 
markowe były  przyjmowane do skupu do 16 lutego rb-, 
o ile są w ystawione przed 28 stycznia br. oraz o ile 
w  chwili dyskonta termin ich płatności nie przekracza 4 
tygodni, tj. ostateczny termin płatności p-zypada na 
dzień 15 marca br. 1

Pokazy narzędzi rolniczych w  Padwie. Między 1— 15 
czerw ca br. odbędzą się w  Padwie targi pokazowe, głó­
wnie na m aszyny i narzędz;a rolnicze oraz nasiona. Ze 
względu na to, iż Padwa leży w  centrum najsilniej rozwi- 
n‘ętej produkcji W łoch, jak również licząc się z tern, iż 
Cas£si czynią usilnie zabiegi w  celu opanowania tamtej­
szych rynków zbytu — zainteresowane firmy, mogące 
Wziąć udział w  eksporcie tych towarów, wmny gorąco 
poprzeć wspomianą w ystaw ę.

W ystaw a krajów północnych w Dunk*erce Jakluż 
donosiliśmy od 1— 15 lipca br. odbędzie się w  Dunkier- 
que (Francja) w ystaw a próbek przem.-handlowych oraz 
roln. khajów północnych-

W ydawnictwo dwumiesięcznika handlowego w Bruk­
seli. W edług donies;enia Poselstw a Polskiego w  Bruk­
seli. dwumiesięcznik hand'owy, wychodzący w  Brukseli, 
majacy charakter międzynarodowy i pos'adający fi lę za­
granica ma zanrar wydać specjalny numer tego pisma. 
pośw ;ęcony głównie Polsce. Na numer ten złożą się: 
tekst traktatu handlowego, gruntowne artykuły o po­
szczególnych gałęziach przemysłu i handlu, lista firm 
polskich, pragnących eksportować do Be'gji itd. Min. 
Przem ysłu i Handlu prosi o przesfan;e 1 sty firm pohkidi. 
pragnących w e:ść w  stosunki handlowe z zagranicą dla 
umieszczenia w  powyższym  numerze Izba nasza nrzvj- 
muje w szelk;e w  tej sprawie zgłoszenia. Pożądane są 
ai tykuły notatk1' i inne w :ack>mości handlowe.

Informator dla handlu, przemysłu i banków. Jak 
Już donosiliśmy, „Biatma Pomoc" Tow  Uniw. Poznań, 
założyła dwutygodnik ..Informator dla handlu, przemy­
t u  i banków". Ze wzg'edu na liczne i rzeczowe informa­
cje leży w  interesie sfer przem.-hancłi jaknajusilmejsze 
poparcie nowego wydawnictwa. Redakira i Admitrstra- 
cja: Poznań, Św . Marcina 40 Numer okazow y można 
przejrzeć w  biurze tut. Izby P.-H.

Oferta na dostawę tranu norwesh ‘ego do Polski. Do 
Konsula Rzeczypospohtej Polsk;ej w  Hamburgu zgłosiła 
firma skandynawska ofertę na dostawę dla fabryk i 
kupców polskich tranu norweskiego po cenach konku­

rencyjnych, o .czem zawiadamiamy firmy zainteresowa­
ne, — ...................  <

O steutlpe na podaniach do Ministerstwa Spraw  
Zagrań. Jak donosj Ministerstwo Spraw Zagr., wiele po­
dań firm naszych' z zapytaniami o firmy zagraniczne 
w pływ a do Konsulatów Rzeczypospolitej Polskiej bez 
ostemplowania. W obec tego Ministerstwo podaje do 
gólnej wiadomości przem ysłow ców  i kupców, że podania 
do placówek zagranicznych należy składać zaw sze z o- 
płatą stempfową.

W  Izbię naszej są do przejrzenia:
T. W yciąg z raportu Konsulatu Polskiego w  Trjeście 

w  sprawie nawiązania stosunków handlowych na 
Dalekim W schodzie;

2. Sprawozdanie Poselstw a Polskiego w Bukareszcie 
w  sprawie obecnych stosunków handlowych pol- 
sko-rumuńsk:ch w  Galacu;

3. Raport Poselstw a Polskiego z Buenos Aires, dot
sytuacji finansowej w  Argentynie;

4. Komunikat Izby handlowej w  Katowicach;
5. Odpis p;sma Poselstw a Polskiego w  Moskwie w  

w  sprawie zatwierdzenia znaków towarowych;
6- Oferta na dostawę tranu norwesk;ego do Polski.
Do każdego zapytania skierowanego do naszei Izby 

należy dołączyć opłaconą kopertę na odpowiedź, o ile 
zapytatre me pochodzi od zarejestrowanych w  obwodzie 
naszej Izby przem ysłowców i kupców.

Grudziądz, dnia 15 lutego 1923 r.
Izbćr Przemyslowó-Handl. Grudziądzko-Starogardzka.

D rożyzna w ęgla.
Jednym  z czynnków , potęgujących k ry zy s p rzem ysłow y 

Jest d rożyzna w ęgla tego podstaw ow ego artyku łu  dla prze 
mysfu. W  polow 'e r. ub. tonna w ęgla kosztow ała IV (ranków 
szw ajc. Obecnie zaś tonna kosztuje około 51 Ir. szw . na rynku 
w ew nętrznym ., a dla eksportu rena  ta  w ynosi od 23 do 26 fr. 
szw . Je s t to  przekroczenie poziomu cen św iatow ych . odb;ja- 
ce się ujemnie na przem yśle T aka zw yżka cen nie Je?* uzasa­
dniona; poprostu w łaściciele kopalń nadm ierenie w yśrubow ali 
ceny w ęgla Z drugiej strony  w ysokie ta ry fy  tranzy tow e cze­
skie utrudniają w  dużym  stopniu eksport polski. Z w ażyw szy 
na k ry zy s przem ysłow y rząd w płynął aa w łaścicieli kopalń- 
w ęgla, aby  obniżyli ceny. Istotnie cena w ęgla górnośląskiego 
została obniżona o 20 proc. R ów nocześm e rząd  obniżyt poda­
tek cd w ęgla o 10 proc Zn:żKa cen w ęgla będzie w e r po- 
waż.ną ulgą dla jDrzemysłu. Rząd zarw erza obniż.ać renę w ęgla 
przez zm niejszenie zakupu w ęgla dla kolei państw ow ych, od­
pow iednią polhykę p.oda*kowa oraz przez rów nolegle w dro ­
żoną akcję państw ow ych kopalń w ęgla.

Z przem ysłu  cukrow niczego.
W  kam panj' bi iżącei czynnvp!, iest w  Polsce^ 76 cukro­

wni, w  czem 3 rafinerje cukru. W  p:erw szvch  dw óch m ies'ą- 
cach. kam paiji p rzerob iono - około 15 250 000 ctr. m tr. b u ra ­
ków, 'tj. 63 proc. całego zbioru, otrzym ując okoto 1000 000 
ctr. m tr. cukru w  w artości k rysz ta łu  białego P rzew 'dyw ana  
produkcja cukru w  rb. w yn ies:e około 364 150 ton, z czego na 
potrzeby rynku w ew nętrznego  przeznaczono 220 000 ton czyli 
około 7 8 kg. cukru na głow ę zaś 122 000 ton na w yw óz za 
granice. C ena cukru na rynku w ew nętrznym  została  w y zn a­
czona w  w ysokości 66 fr. szw  za 100 .tg. do czego dolicza się 
akcyzę w  kw oc'e 35 fr. złotych za 100 kg.
P. K. O. podw yższa op łatv  doraźne z książeczek oszczędno­

ściow ych.
M aksym alna w ysokość sum y, k tó ra  m oże być bezzwło-' 

cznle podjęta za m arkow a książeczkę oszczędności, została  
podw yższona do 20 miljonów. U rzędy pocztow e bedą od dnia 
1 m arca  rb. u s k u te c z n iły  w y p ła ty  doraźne w tej w ysokości. 
C entrala  i od<fz;a ły  PKO. cd dnia 15 lutego rb. bedą w ypłacały  
doraźnie na książeczkę m arkow ? sumę do 100 miljonów.

O z a o p a trz e n i m iast w  węgiel.
M inister p rzem ysłu  ( handlu p rzy jął w dniu 14 bm. dele- 

ga"je Z w lą/ku  M iast w raz  z Nadzw. kom isarzem  do zwalcza­
nia d rożyzny w sp raw !e zaopatrzenia m iast w  węgiel. P . mi­
nister pr?v jał do w iadom ość' dezydera ty , poinform ow ał p rzed ­
stawiciel! miast o wdrożonej akcji zniżania cen węgla I przy­

rzek ł czuw ać nad akcją dostarczan ia  m iastom  taniego w ęgla 
opałow ego

W zrost im portu m etali do PolskL
W edług sta ty stycznych  danych ustalono, że na  ogólną I* 

jość 179 802 ton sprow adzonych w  c;ągu lu  m iesięcy rb. do 
Polski w yrobów  m etalow ych z Niemiec o trzym aliśm y 102 652 
ton, z C zechosłow acji 25 681 ton, z A ustrjl 16 788 ton.

P rzeciw  spekulacji herbatą  i kaw ą.
Jak  się dowiadujem y; delegacja kupiecka zw róciła  się do 

w ładz z prośną o in terw encję i informacje czy is to tn :e m a 
być w prow adzone trzyk ro tne  podw yższenie cła na kaw ę 
i herbatę, bowiem na sam ą tę w iadom ość hurtow nicy  obaw ia­
jąc się w ykupienia ich przez kupców  detalicznych odm aw iają 
sp tzadaży  tych a rty k a iw  przez co na rynku  kolonialnym 
stw orzy ła  sie w ostatnich dn :ach nieuzasadniona spekulacja 
tym i tow aram i. Informują bow iem  kupcy, że cło ma być pobie­
rane w  podw yższonym .w ym iarze  ty lko od now oprzybyw ają- 
cych transportów . Jedynie nafożtiiie  c ła tak  na zapasy, jak t 
p rzybyw ający  tow ar kolonjalny. o ile wogóle cło m a być pod­
niesione, zabezpieczyłoby ry n e k  h erb a ty  i kaw y  przed nie­
zdrow a spekulacja, na k tórej przedew szystk iem  najgorzej 
w yjdzie konsum ent.

Co się w yw ozi z Polski
Na ostatnicm  posiedzeniu zmniejszonego kom pletu G łó­

w nego U rzędu P rzyw ozu  i W j-wozu w  W arszaw ie pozwo- 
iono na w yw óz: 70 w ag  słodu za pobraniem  ornaty  w yw o­
zow ej 52 fr. od 10 to n n ; 1125 ton o trąb  jęczm iennych w  ra ­
mach kontyngentu: 1 500 ton cellulozy suflitow ej p rzez  Pabian i­
cką F ab rykę Cellulozy- w edług ' rów now artości 7 fr. zł. od 1 
tonny opłat w yw ozow ycn; 31 i pół w ag. koniczyny w  ram ach 
kontyngentu; 600 tonn nasion rzepaku w  ram ach kontyngentu; 
23 i pół" w ag. siem ienia ln anego. Zm niejszony kom plet posta­
nowi! nie ustalać na razie  op łaty  w yw ozow ej od suszonych 
korzeni cykorji, natom iast zobow iązać eksportera  do p rzek a­
zania w alu t zagranicznych o trzym anych  z eksportu  w  sto 
siniku 45 dolarów  od 1 tonny.

W ojew ództw a oecydnją w spraw ie w yw ozn wikliny.
Jak  nas informują zezw olenia na w yw óz w k lin y  z Polski 

będą w ydaw ane przez przew odniczącego G łów nego Urzędu 
P rzyw ozu  i w yw ozu — na podstaw ie opinji odnośnych w o­
jew ództw . W ten sposób m iarodajne w ładze fokalne będą mia- 
ly głos w  spraw ie w yw ozu niezbędnego w  pew nej m ierze a r­
tykułu na rynku w ew nętrznym .

Duet Konarskich O drobinsk
M strz magii 
G i o v a n n i

Duet taneczny Aleksandryjskich Kapelmistrz Eske
i w ie le  innych  p ie rw szo rzęd n y ch  a tr a k c y j 
w y k onanych  p rz e z  a r ty s tó w  z n a k o m ity c h .

KABARET »BONBONIERA«
Toruńska 18 Telefon l ik  8048

V’arteść franka złotego
według ustalenia m inisterstwa skarbu

dnia 16 lutego dnia 17 lutego Ł
1.800.000 m kp. 1.800.000 m kp. ,

G i e ł d a  p i e n i ę ż n a *
K arska ue. dnia 16 7.

t- sz f  godzina popuiu miu.
D o'ary Stanów  Z j r d n ......................................  9 350 9 300
Floreny ho lendersk ie  .......................................
F ranki b e l g i j s k i e  • . . . . 364—352
Franki francusk ie  ........................................... 4 1 3 -4 1 0
Franki szw ab a r s k i e ........................................... 1 6 27 — 1.617,6
Flinty a n g i e l s k i e  ' . 40.540--39.!50
Korony a n s iry ja e k le  .............................  . • 131.86 131
Korony c z e s k i e ...................................................  2385.—21 6
Liry ' ł l o s i . i e .............................. ... .....................  407—464
Korony n o r s e j s k i e ................................... • . . .
Koron\ d u ń s k i e ..................................................... ,  1
>]or. ny s z w e d z k ie ................................................
D olar\ k a n a d ń s k i e ...........................................
Pożyczka z t o l a .......................................................  14.—1S6 —13.760
Bon złoty  ............................................................  1 350—1 400
M iljonowka ............................................... 850—700
Pożyczka dolarow a . . . . ' . ...................... 5.9o0—6.

Gdańsk, dnia 16 9.
P olar  ................................................................ ....  . 6,82
Marka p o l s k a ...........................................................................0,63
rzekazy na W a r s z a w ę ...................................... ( . . 0,61

Poznańskie  ceny na bydło z 15. 2. 24.

100 Kg. żyw . w ag i C en a  13. 2. C ena 15 2.

Bydło rog. 1 k l....................... 190 000 000 18o 000 000
,  * I I  k L ................. 164 000 000 164 000 000
.  .  n i  kL ............... 130000.000 120 0 OcOO

C ielęta 1 k i ......................• 154.000.000 164 000 000
.  n  k L ...................... 150000,000 146,000,000
,  n i  kL .................. 13G.OJO.OOO 130000000

ow inie I kl........................... 2 0 000,001 206,000,000
. U W............................ 190.000,000 190 000000

i n  ki...................... 170 000,000 170,000,000
Owce 1 k l .................................. 140.000 ■ 0 ) —

„ II kl.......................... 126.000.000 —
m . k i ...................... 100 000.000 —

P ro r ę ta  sa parę 6—8 tyg  . — 35.000 000
Drofcięta ki parę 9 tyg — 41.000.000

D rukarnia Pom orska Tow . Akc. G rudziądz. 
R edaktor odpow iedzialny Ludwik Łydko.
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Zamknięcie rachunkowe za czas od 1 stycznia do 31 grudnia 1922 r.
D O C H O D I B O Z C H O D Y

1. R em aneut t  roku p o p rzed n ieg o ....................................... 5 527180,46
2. O iaetk i o ł  kapitałów złoto iy. h  w k a łac h  o siczędo . 

pap. w i i t  hipotek, (zarówno czy kapitały m etzuzą
« się w lu n d jaau  > a p a s o .y n , czy nie)........................  172045,55

8. O daatki od zaległych akladek (o rt 54 11 ustaw y) . ,
4 .  S k ł a d k i :

a) obow iązkow o u b e z p ie c z o n y c h ..................................  243894540.57
b) dobrowolni# ubezpieczonych i niestale sa tiudo icu . 1565639,55

5 .  Z w r o t y :
z) składek u b e z p ie c z o o y c h ...............................................  253515 55
b) kos tów l e c z e u i a ............................................................ 2150848 42
c) zaa lek pien ę ż n y ............................................................ 74233.70
d) koaztów  szp talnych a r t 42 III. u s t  2 ) . ................  149400,00

* * 6 . S k a r b  r a ń - t w a :
.a) z ty tu tu  art dO I  d i c u staw y  . . . .  1.515 60250
b) z ty tu łu  a rt 33 c u s ta w y .....................  43.261 25
c) z ty tu łu  a n  36 I  u staw y . .     . .

I.6u7.863.73
7 .  K a r y :

•) od p rz -d a w c ó w  .  ...............................................  607160.25
b) o i cnonków  za wykroczenie pr-eciw  regulam i­

now i chorych  ...............................................  287368,60
B. Dochód z m erucho < ości  ..............................
9 P od ję to  z ulokow anych kap talów (poch. z rach bież 940154 60

10. P od ję to  z lu n d u s 'u  zap aso w eg o .......................................
11. ióac ą g a  ęte p o ż y c z k i  3000000 00
12. R ó ż n e ........................................................................  2839837,86

261470925,11
* Nie m ożna podać, ponieważ specjalnel rubryk , 

w k s ę u e  p rzycho lu  niema, a nocbo ty  z z i eglycft 
sk ła ek prowad-.ono pc 1 nró ne“.

** K w oty te > ie zostały przez P .u a tw o  mimo przypom ­
nienia zaplacoue.

1.
2.
3.

4.
5.

6.

7.

8.

9.
10. 
11. 

i ż

13
14
15

16
17
18
19.
20.

O płata lekarzy  ...................................................62 ec ll 77,95
O płata le - tr z y  dentystów   .......................... 9799332,00
O płata techników  dentystycznych, akuszerek, felcze­
rów , pielęgu. . .   4760756,50
Leuazetw a i środki lecznicze z a p t e k ............................ 68811476.70
O zulary i inne poum ejaie  ero ki leoan eae o ra , środ­
ki przeć w uniekaatałcem u i k a l e c t w u ...................... 5035724,40
K oszty leczeuia w szpitalach, lecznicach i innych
z a k ła i a c h ...................................................................................  10888365,00
Św iadczenia w gotów ce:
al zaa m l (art. 23 I. b. ustaw y) zasiłek p ien ;ężoy . .  67852666,50
b) zas łki domowe (art 29. I. u staw y) i kieszonkow y 4ó7o63,30
Ś w i a d c z e n i a  d l a  p o ł o ż n i e :
a) zaadki (art 30 uat. I  b i o u s t a w y ) .....................
bi zaadki (art. 33 c ustaw y) .• . . . .  2701355,50
Zas łki pogrzebow e .  ................................ - . . . .  4954 22,95
Z w roty za wiele pobranych a nic potrącouych składek 25 (515,55
Z z ro t kar i » y n a g r o i z « ń    449860L 67
l i o e z s t a  e d m i n i a t r s e y j n e :
a) na p e r s o n e l ...............................................................   20194968,58
b) R -ec o w e ..................................................  4052815,15
W ydatki na r e a l n o ś c i ........................................................
W y iat»i na -/akupno i koi-serwaci# sprzętów  . . .
U lokow ane  a b eżących w pływ ów  w kasach uSzczę-
doości łub w pap erach w a r to ś c io w y c h ...................... 1025270,14
Do funduszu zapaio « *-go przeniesiono .................
O płata na rzecz Okręgew ego Z w iązku Kas Chorych
Zu ro t p o ż y c z e k ........................................................... .... 30000 0 0
Różne .....................................................................................  404951,20
Przem es. ouo na rachunez na&tępnege roku (aaldo) 346099.6K

2bl 4 9 662,75
Odlicza *ie pezoałałokó z Ubezpieczenia in w a lid o -,
wego po zlikw idow au u tegoż . . . . . . . .  18737.64

R a-em  201470 926,11

Stnn czynny BILANS z dniem 31 grudnia 1922 r. st*n bierny
1. G otów ka (S allo  sam k. rach. ■ dn. 31 g ru łn ia  1922
2 H p o te k i .....................................................................................
3. f a p e r / .y  « artośc owe w edług  kursu  s d e a  31 go 

grud .na 1992............................................................................
4 Kap taly w kasach oazczęin . i innych iu t ij  tu c ia  h
5 N erui-Jiomości w artości ceny kupna ..........................
6. W artość sprzętów  (tuw eutarza) po odpisaniu 10 

r u ż y c i a .....................................................................................
7. Z aległe składki po o ip  Baniu nieściąg. . . . . . . .
8. Zaległe o i setki o< kap t a t ó w .........................
9 N a le tjto śc i od >nnych kas i instytucji ubezpiecz. . .

10. Należytości od Skarbu P aństw a  z art 48 ustaw y . .
11. Inue  należy tości według ks ążki tow arow e! . . . .

346099,66

2795706 00 
225744,54

25930350 00 
862 711,76

1657863 75
I *76900.00

R azem  335963u9,71

1. Z aciąg  i ęte pożyczki . .......................................................
2 Dług na tueruchoii oś<- s h  . ,  .............................
3 H i c n i a z e z o n e  n a l r ż y l o f e i :

a) członków K a s y ................. ..............................................
b) lekarzy, lek arzy -d en ty stó w .......................... ....
c  ...................................... ..............................................
d) ró»ne i n n e .....................................................................

4. Należytości innych kuk ..................................... ....
5. F n n d a a z  z a p a s o w y :

Stan na początku roku u b ie g łe g o ..................................  87433*000
W  roku rachu kuwym p r - y n y ł o ..................................  52400,00

6. M aiątez Kaay włącaaie luuuuksu zapasu ego . . . 30799669 71

P r z e t a r g .
D n i a  I n t e g o  1 2 1 4  r o k u ,  o  g e d ą  

18 w  p o ł u d n i e ,  odbędzie się p rze targ  drogą 
składania pisem nych o fert na sprzedaż około 
80c0 m tr. sześć, (trzech tysięcy) desek sosno- 
w ych (szalowych), grubości od 20 do 30 
suchych, ta rc ia  1923 roku  — w całości lub 
częściowo w  partjach  nie m niejszych niż 100 
(sto) m tr. sze lc .

D eski z n a jd u j  dię na składach D yrekcji 
B udow y K. P pizy stacjach  kole ow ych W ar­
lubie, Osie, N ow e SkOrcz i Ocypel w obrębie 
D yrekcji K olejow ej G dańskiej.

O ferty  z podaniem ceny w  złotych po l­
skich za jeden m e tr  sześć, w raz z dołączeniem  
kw itn  na w niesione w adjum , -w w ysokości 
5 %  ceny zaoferowanej, w inny być nadsyłane 
w zapieczętow anych i zalakow anych kopertach 
z napisam  „O ferta na kupno desek sosnow ych 
— 8Z»lówek“ pod adresem  D yrekcji B udow y 
Kolei Państw o wy cn w W arszawie. W iejsk t 3, 
do dnia przetargu, t .  j. do godz. 12 w  południe 
2 6  lut< go r. b . O ferty z ł o ż u  o e po w skazanym  
w yżej te rm in ie  rozpatryw ane n ie  będą

W adjum  m oże byc w niesione przez K asę 
Skarbow ą w  Bydgoszczy na rok bieżący Ekspo­
zytury  L eśnej D yrekcji B udow y K olei Państw . 
Nr 24. Kasę ''karbow ą w G ru izią Izu na rok 
bieżący te iże  E k sp o z \tu ry  N r. 26. bądź do 
Kasy D.\ rekcji B udow y £ -  P . w  W arszawie, 
Smolna 5.

D yrekcja zastrzega sobie praw o w yboru 
oferenta w zględnie uniew ażnien ia  przetargu.

Szczegółow ych inform acji unziela bądź 
W ydział A dm -G ospodarczy D yrekcji Bu iowy 
K. P  w W arszawie, W iejska 3, bądź Ekspuzy- 
tu ra  Leśna D yrekcj Budowy w W anub iu  (st. 
W arlubie na lm ji Bydgoszcz-Gdańsk). 7998

R azem  33596369,71

Pow yższe zam knięcie rachunkow e i bilans zostały sa tv  io rłzon# przez O kręgow y Urząd U bezpieczeń dnia 29-go grudnia 1923 r. do Lds. 
O. U  3245 23 i 3822/23.

U w a g a :  D okładne spraw ozdanie ■ działalności K asy za c ta s  od 1. I  1921 do 31 X II . 1923 ukaże się w osobnej odb tce  s  począ kiem 
m aja  br.

Zarząd Kasy Chorych miasta Grudziądza
Przew odniczący

( —) Nowak
D yrek  tor

(—) Dr. R udkow ski

k h j M K I J K S .
"W O kręgu  V II Pobcli Państw ow ej' w K ra­

kowie w akuje kilka zda. ą t posad posterunko­
w ych Policji P aństw ow ej.

W arunk  em przyięci* jest:
Obywatelstwo polskie 
n e sk a z  tel a przeszłość, 
wiek od 23 lat życia, 
stan  woli.y,
zdrow a i silna budow-a ciała,
w zrost conaim n e| 170 ■ a. i
Z ia jo  osć języka polskiego w słow ie
i piśmie.

U b ega ący aię o posadę w im e i wn eść " 0  

po » \ ższej Kon endy wias o ręcznie napisaną 
prośbę wraz a życlo r.se in , m etryaą liro zema, 
św iadectw em  s-koinein, poś» ta kzem em  woj 
skonem , św ia iec tw eip  - io t j ‘hczasow ej pracy 
i noś w adczemem obyw atelatw a polskiego.

K raków . dm a 12 lutego 1924 r
K o m e n d a n t  O k r ę c a .  8031

U r z ą d  C e ln y  n a  d w o rc u  
s p r z e d a j e  7981

w  d r o d z e  p n b i l e z i u  g o  p r i e t a r g o
dnia 29 lute jo i 14 m arca 24 r„

3  go lim ie  12-te

ledna beczkę prze woru chemicznego
w agi su owej 116 kg nades/łe j z zagranicy pod
adresem  . PoDki P rzem yśl -u  ow y“. Cena wy­
wołania 8S,9o łrk. rł. w e iłu g  kursa dziennego.

r--------------------------------------------------------------------------------------- v
Nasze zakłady przyjmą jeszcze lam ow ana na przeprodukowame

ca. 100 wag.kartofli w płatki
M P -  K u p u j e m y

ca. 100 wagon, kartofli fabr.
na własne zapotrzebowanie.

C e n y  r y n k o w e !  P l a t o  d o g o d n a !
P o apeazne  oferty uprasza j 7973

» K 4 S Z I I B «  T o w .  *  o .  p .  L n e i a o .

V ____________________________________________________ /

P rzy  zakup ie  e m u l s j i
zw ażaj na  zn ak  och ronny

Przy cierpieniach
serca, nerwów i reumatyzmu 

używać winien każdy

kąpieli kwasoweglowych
„ALAMA”

W y t a órcy:

Bracia Macha ła I. A. w Poznaeiu
Do nabycia we wszystkich aptekach1 drogeriach.

a«
t
i
ti

Przedstawiciela
d<» M p i :

m a s z y n  e l e  i r j c z n j c l i  I799J 
n i a z z j  n  m l ;  ń s -  i r h  
o b r a b i a r e k  d o  d r z e w a  i m e t a l i  
p i ł ,  p a s ó w  i m u  a r t y k .  t e e h n .

n a  O r u d z i ą d  Z  i o k o l i c ę

puszua u je Tow. „ ł*  O  1* H L I t  T "  
B y d g o s z c z ,  G d a a s U a  i 4 9 .  

S k łsd  kum -aow y nie w ykluczony.

Ii§
P l a c  Ź ł  M t y c z s i s  CS. 11 p .
óęby sz tu im e i plombowa ir w pier. 
ws.orzędn wyk. Naimtaze doiioiaria

Węgiel
górnośląski
pierw szej jakości po cenach ściśle 
kopalnianych hurtow o i detalicznie

8 0 1 7 poleca
Dom Handl. J. ŁOTYSZ i SŁŁ
B i u r o :  u l .  n i r k i c w l r z a C C .  S k ł a d n i c a :  
u l .  B u d k i e w i c z a  o b o k  Ł a ź n i  m i e j s k i e j .

Polecam  nowe

pomarańcze maliaawe
iiililiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiliiiiiiriiiiiiii... !" iiui luli .ii i iiiiiiiiiiiiiiiiliu.il.liiii.iiiuiiiii.il 

N r. 1. „ A n to n  a  S o r r a “  860 k l t
„  2 . „ S a m u e l Barbor** „  „  | Cent 90 000000
„  3 „ B o rra s  H e rm a n o s“ „  „  za SkrZjDIĘ
„  4. „ F lo r a  H a n s a n e l4* 504 „  j  ton

J V O W E  C Y T R Y N Y
„C olom bo“ 800 k l  = 8 6 .0 0 0 .0 0 0 ,— za  s k rz y n ię .

B r o n i s ł a w  J a s n o c h
d a w n .  i .  V . B l i o d e  

Rynek 10. C h o jn ic e ,  Pom , Telsf. 7

Polecam y do doatawy 
D atycbm iast 500 sztuk

ż n i w  i a r e k
i

k o s  i  a  r e k
Oryg. Eckerta
(najlepsze! Dajwięcej zaprowadzone)

O enera-nl p rzedstaw ic ie le  
n a  całą P o lsk ę  i G dańsk

NITSCHE i SKA., Fabryka Maszyn
w  P o z n a n i a .  (7901

Z

Szmaty,
•sy a ts  d s  c sy a ts is -  
nia m as iy s  k u p u ­
ją w m nisjssyon  i 
w iększych iloacissh

Drukarnia Pomorska.

Wszyscy " d s l iT y lk o 1'  kawę słodowa 
„ W A L T O P O L “

bo jeat najlepszą na tanszą 
w sm aku oieprzew yżsaoiią

Fabryka wyrobów słodowych .MALTOPOL*
H a r t a i o  Pom orze. 7371



S p i e s z c i e  wie w, jg H k iip w in i! Spłes»!<»fe wię z ziikupmwl!

B U Ł Y  T Y D Z I E Ń
w naszej tirinie fylko do 4i*odyNdaia 20  lulego 1024 *.

W. Korzeniewski, To w. 4 kc., Krndziądz
BYW KK «*/*4 T E i,K k O \  898

8042

Rozpoczęliśm y
wysyłką Białego Zytniaka B. Kasprowicz w Gnieźn e

<\>0 K***.1*
Reprezentacja: W. Chrzanowski, Chełmża 803.)

N ieutulony w żalu po stracie na.juko 
cha/isnej żony 17199

H e l e n y  S c h r e y e r o w e j
składam  na tej i r o n e  W iolebn. ksir ju  
S taw ickiem u, W ielebn. Siostrom  K lżb ie  
tankom , Szan F  rm e S trug , pp. L ekariom  
i K asie Chorych G rudz. oraz ws-ystKirn 
Uczestnikom  za u Iz a) w obrzę Iz e pogrze­
bow ym  i w yrazy w sp ó io u c  a na iserJaczn . 
podziękowanie w  K a | n l , S c h r e y e r

t ę d 'władz u ejiklcL
Wedla* prawe praeowete edpewłeOi 

aa daial mniej »«y
B a d u r , . e t a n  a l e ' *11 

•awtar Baaatawaki w idstwhsu

O B W I E S Z C Z E N I E !
U chw ałam i K orporacji M iejskich m in -ta  

G rudziądza z d n ia  30. I. 1 11. LI. 1924 r. pos1 a- 
now iono pobierać op ła ty  na  pokrycie kosztów 
za użytkow anie sieci kanalizacy jnej, wywoź 
śmieci i czyszczenia n i c  na rok i924 (rok po 
dachow y od 1. I. — 31. X II.), w edług  pouizi 
podauyoh s taw ek :
1. Za utrzym anie s 'cc i kanalizacy jnej:

C6°/0 frauka złotego doda tku  do pcdrultku 
hn-ynkow ego .
Za ntrz>m ap e ścieków w ody deszczow ej: 
#°/„ franka złotego dodatku  do podatku  bu­
dynkow ego.

2. Za w j w ó i  śm ieci:
24®/0 franku złotego dodatku do podatku 
5u j > nitow ego.

3. Z a czy szczo n e  u lic :
35®/# trankn i'.o t ego dodatku uo podatku 
budynkow ego.
Pow yżej określone opłaty w ym ierzn f l a g i - ' 

St.rąt Urząd P odatkow y  w łaścicielom nierucl o- 
muac , k tó rzy , dobrow o'nlb n lepacących  lo ­
ka to rów  b id ą  podaw ali Urzę. owi naszem u 
do w yegzekw ow ania.

Zaznacza się, że w myśl obow .ryzujących 
sta tu tó w , Opłaty ( łn tne są w ratach  kw ar'a i 
uycb, 15 un a  drog iego  m iesiąca każdego rov 
poczętego k w ariat u.

W  razie n .eu iszczen ituop ła ty  w w łaściwym  
term in ie , pooiorać się bodzie odsetki i karę za 
zw lokę oraz koszty egzekucyjne w ed ług  obo­
w iązujących pyep isów .

G rodz ąd t, d n ia  15 lu tego  1924 r.
M agistra t Urząd —Podatkow y 

,  (—) L i p o w s k i .

O B W IE S Z C Z E N IE .
Pan M n is ien  Spraw  W ew nętrznych D e­

kretem  z dnia  11. II 1924. Nr. S. 1’. 1973 z po- 
r 0 i.umienie.in z p. M m etrem  S karbu  zatw ierdził 
n a  mucv U staw y z dnia 11 sierpDia 1923 r. 
L»z. Ust. 94 poz 747 uchw ały  K orporacji Miej­
sk ich  n lasta G rudz ądzn pow ziętych na pos e 
dżem u w dniu  18. X. i 29. X . 1923 r. w prze i- 
iu oc e poboru podatku hotelow ego na rzecz 
» ji* łta  G rudziądza z zastrzeżeniom  przep roua- 
ozem a pew nych  im  in  Na pus adzeniu tuloj 
szych Korporacji M ieiskich w dniu 11. II. 1924r. 
został s ta tu t u rg o  lr.iony w n y.śl powwżej cyto- 
wm e g o D e k ritu p  M im straS pra*  W ew nętrznych  
i je s t wyłożony io  p rz tjic u ia  w .lłatiu>zu* U 
W ydział II . pokój nr. 30. (8u43

G r u d z i ą d z ,  dn ia  13 lu tego  1924 r. 
M A G I S T R A T  

W ydział II. P odatkow y 
(—) L i p o w sk  i

HA-ES-ES
Żądajcie wszędzie

Prawdziwą kawę słodową 
Herbatę w opakowaniu 
Pastę na obuwie 
Płyn do czyszczenia metali 
Ultramarynę do prania

w yrobu

Zakładów Przemysłowych HA-ES-ES

Hurtowni Spółek Spożywców f i

w Poznaniu 

O D D Z I A Ł Y :

Katowice G r u d z ią d z  Gdańsk

FABRYKA KAPELUSZY

M . R E C Z Y W S K I
po powrocie z Paryża

urządza wystawę
ostatnich modeli kapeluszy wiosennych i letnich

w  Poznaniu, Hotel Continental
dnia  19, 20 i 21 lu tego  r. b. [8038

Sprzedaże I
Sanie j e d n o k o n n e  z 

ty lnem  siedze 
niera, szafa do rzecze, 
łó/.ko do sorzeu. |91Gb 

W. Uins. Zianiu.

Ż A R Ó W K I
nowo o id a jem y  dopóty 
zapas, starczy po mk. 
1.700 000 za zsttu»o na 
220 w olt i po murek 
1.500.000 za sztukę na 
T10 wolt 10—50 sw ec. 
P rzy  oJbiOrz1* większoj 
dości odpowiedni rabat 
Dam wy sy i 1 owy 
A. Bojan wsUl, Toruń, 
ul. P iekary  26. fo l. 349.

Poszukuje siq od 1-go lub , 5-go m arca r . b.

dekoratora- ekspedjenta
ekspedjentkę samodzielną

do oddziału artykułów męskich,

kilku uczni i,n0IoŚ t rch 
woźnego " "'“eir”

zgłoszenia przyjm uje [8040

C. M. Pitwałowski, Grudziądz

Sjpialka
I lakierow ana na jasny 
dąb mało używ ana z 

l powodu w yjazdu tamo 
uo spr/.edau a. Zgłosz 
do Gt. Pom . pod 9219.

l)o i.a*/ego re jestru  opólluielui D ragasser 
•'par- uud D arlehn*kasseu-Verein Spóika zapisa- 
na z nieograniczoną o ip o w  edz a lnoś: ą  w U ra ® 
gaszu — R. Sp. 6a zap sz io fziś, że te rhard  
E w ert z G ru tz ią lz a  w ystąpił z za-zą iu a w 
iego m ejsce w ybrano L oonarla  T yart*  ro ln ik a  
z U ragaszu . [803 ■

i N o ^ e  dnia 4 lutego 1924 r.
N ą d  P o w i a to w y .

Rejonowy Z a k ł a d  ińa sio tarczy  n Grudziądzu
j kupuje L'ezpc'irei iio

u produceniów kanią lość żyta i owsa
od ICO kg. w zw yż po cenach rynkc > ych 
względu e g  et iy Poznańskiej 7878A

* Zakup i odbiór o ib y w s  s ę  co iz ienm e od 
g o )z  8-mei do 12-tej w Re ono wy m L azła  Izie 
Uospo iarczym przy ul. Prow iautow ei Z apiata 
/.araz po o Ib orze tow aru. t

Grudziądz, Oma 23 s iy c z d a  1924 r. 
l i i  e r o r n i k  L s i o n n  I n t f n d e n t u r y  

(—) Krus eln io t .

HOTEL pod ZAGŁOBĄ
I R adzyńska nr. 16.

H  p o n i t f d z i a i e k ^ d i i i a  18  l u t e g o  192 1,

kiszki z kąpustą
9 9 *  w łasnego  wy ohu

K Q N C E R T.
O liczuy u iział p ro s1 

9225 A . J a n k o w s k i ,  gospodarz

S r t Ł A O  B R O N I  i R M U n T cT T

H. Pinowski, Grudziądz
Grobiow a róg  3-g-i Maja

sprzedaje  broń  na R A T Y  
]>. p .  t f o j n k o w y n i  i  I r r ę d n ł k o m ,

Polem - 8441
n a c z y n ia  s z k la n e  o g n i o t r w a ł e  d o  
g o to w a n ia ,  n o w e  m a s z y n y  d o  p i ­
s a n ia  a m e r y k a ń s k i e  „R oyal**, a r y t ­
m o m e t r y ,  o r a z  w ie ń c e  m e ta lo w e .

PRACOWKU CHOLEWEK
w ykonuje w szslkte prace sziebnow ane 

o raz sprzedaje gotow e 
c h o l e w k i  p a r a  m ę s k  Ic h  p o  9  0 0 0  0 0 0  
p o lb m - ik  d a m s k i e  p o  6  0 0 0 .0 0 0  i t p  ,
, 1 .........  ceny na ogól bardzo niskie. i

B R A C I A  W A B T S C Y ,
9221 O rudziądz , P ie tru sz k o w a  29.

T e le f o n  191. T o n iA s k a  4 .

O B W IE S Z C Z E N IE .
P an  M inister Spraw  'W ew nontrznych De 

tre*em  s dn ia  15 g ru in  a 1923 r. L. d*. 14j7/‘J3 
% porozum ieniom  z p  Miii strem  Skarbu zatw  >r- 
4* l na n &cy U sta  y  z dn i  11 sierpnia 1923 r. 
Dz. Ust. Nr. 94, poz. 47 uchw ałę R ady Miet- 
s t ie i m a s ta  l-rudziądza  powz ę tą  na posiedzeniu 
w d n u  29 października 1923 r. w przedm iocie 
poboru po latku od zabaw na  rzecz m. G rudz ą- 
d sa  z zaatrzerzeniem  pr ap ro -> td ie n ia  pew nych 
sm ian. N a posiednor iu tu te  szych Korporacji 
M ieiss ch w do u U. 11. 1924 r. został s ta tu t 
uzgodniony w m yśl powyżej cy tó u an e g o  D e­
kretu p. Min stra  Spraw W »w ętrz  .ych i jest 
•lyiOżonj- do przojźenia w R atuszu  1L W ydział 
I I  pokój 30.

G r u d z ią d z ,  d n a  13 lutego 1924 r.
M A G I S T R A T  

W ydział II. P odatkow y  
( —) L ip o w s k i

Mąt lu fc ie  JtM^yilatnie!
\

Przyślijc ie  nam  k a r tk ę  pocztow ą ze swym adresem , 
u wzam l i f  o trzym acie zupełnie bezp ła tn ie ilu strow any  
i “ ta lo g  w szelkiego rodza ju  w ykw intnych w yrobów  śu- 
M ennyeh I m an ufak tu ry , n lezbądnyeb w każdym  aom u 
W ten sposób zapoznacie się  szczegółow o z najlepszym i 
w yrobam i ple"W sroi°zędnyoh fab ry s  1 Tow. Ake. 1 p rze­
konacie się, ja k a  o lb rzym ia różn iea  Jest m iędzy naszem i 
cenam i fabryeznem l, a  cenam i w W aszej miejscowości.

Adresujcie: |7716

Dom iowarowy »PRODUKCJA«
B i a t y i t e k ,  (kłady fabrycsne.

|M ~  K u p u j ę  k a ż d ą  J l o ś ć  * W

S Ł O M Y
po na juyższycb  cenach dzietm ych. 
O ferty z p o la n e m  ilości uprasza

Paweł Witkowski uZieit icp ort«
( J r u d z i ą d z ,  P lac 23 S trccn ia  nr. 4/5.

Telefon 28 i 362. 7887

M i e n k i e w i c s *  n r .  I

o is tąp ię  po 5 i 6 mil j. ] 
r.aceutnar Chamekust s.
Mick ew icza 17 9220

Do sprzedania nieuży-  ̂
rrana czerw , pluszow a

kanapa
/. iL idow an  em '9214 
l f o A o « - a  8, part. pr. I  o

F » > s p n r l o w e

fotograf je
szybko, dobtze, tą n o , 

i w K, godzm ie. j'7923 
ul. 8 Ma|a 10.

Oc<T ItWSIZJć 1 OCłilltWOlIltl
J e s z e i e  r r a « !  

S p a d s k  d o l a r a  nadebodziit!
W ysokie ceny p ła iś  za

brylanfy
C fa rt  mai łł w y a oką wartość-,
u tn lC  i l U  ę -l z ę b y  poje ^yńq(|p i 

o)»maoe a diugim aztyloisiem pTa- 
09 do 3 m iljonów marek. 

P la ty n ę  a s lo > o  1 a r e b r a ,
ły *  u l ,  K e g n r k Ł  łn ń c n H t k l  a io - 
b  i y ,  k o lo s y k l j  a a t y f r l k t  p a l 
n l U o r e  k o n t a k t y ,  b A n tę  fa i 
tlon b le k a p u je  po nejw.cenach deien.

B. PAPIER. Grudziądz
8le«kiewlc*it nr. *.

Aajkoriybtniejite źródło rbytu 
dJe dentytt. hnndl i prywetn



Ważne dla pp, kupców galanteryjnych i p.
Posiadamy na składzie wielki w ybór l u s t e r w oprawie drzewnej i niklowej w różnych 

form atach i wielkościach. D la  odspizedaw ców
8048ceny specjalnie obniżone. 

Grudziądzka Szlifiernia Szklą A Fabryka Luster
J. Łotysz i S-ka, Grudziądz, ul. Kościuszni 17 Teł. 158

Zakład introligatorski
przy K sięgarni , , W iedza"

u lic a  Jó*ef<4 W iblck iego  n r . 33.

oprawia

księgi bankowe, fabrycz­
ne, handlowe, rządowych 
i wojskow ych instytucji, 

szkolne i biblioteczne. /.
W ykonuje w sze lk u  r o D o ty  w za­
kres i n t r o l i g a t o r *  tw a  w c h o d z ą c e .

Robota solidna! Ceny przystępne!

C h a r S ż e  C h a p l i n
w 8 aktach

W  niedzielę, o godzinie 2 po południu

P r z e d s t e e a ie  dla dzieci
Dorośli p łacą połowę

J u t r o  w  n iH lz t e lę
i?  hm. początek od  godziny 6  - tej wieczorem

Hieika 9223

m a s k a r a d a
w Basenrze

Zam enię 2 kamienice
frontow e, dw upiętrow e, długości 51 m etrów  

ił (.rudziąuzu

na gospodarstwo ziemskie
z bufyokam i i inw entarzem  w okolicy G rudzią­
dza. W iadom ość M. N leir.lerko, D ąb iow s G órni­
cza, W ojew ództw o Kieleckie. 8019

i D o a n a a  □  □ □ □ □ a a i
S  Pomorski Handel Skór q

J A H  I Y L L C 4  q
ulica L ipow a ur. 15. telelou nt. 342. q

f  S*»!
f u r a

r z e d a i a

Kompl. siipialka
sosnow a oa sprzedaż ■ 
M ałe Tarpno, G ru
dxiądxka58, skład kolou.

D obrze u trzym ana
pierzyna i prześcieradło
(przedw ojenna na sprze­
daż K oszarow a 10, I  i.

Drzewo suche
| sosnowe
I pierwszbgo ga tunku
szo?>apy
oraz tw arde  m ieszane 
(.iąn, grab, brzoza), do ­
staw a natychm iastow a, 
ceny kooku; ency jne .— 
U n m  H a n d l o w y .

BI ższa wij domośó 
3 M aja 18,

P o situ k o ję  od  1 m a rca  192 a

2 dzielne ekspedientki
znającą k s ią ż k o w o * , ameryk.
Ztoszenia ł, podaniem re lereocji, w yso­

kością pensji i fo tog rafią  7965

Wl. Sporny, G rudziądz,
ul. T oruńska  8.

Skład bławatów konfekcji damskiej i b elizny.

' ' i 9

Baczność S o s p N a rz e
iiiiiiiimimiiiiiiiiiitiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiriiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiniii.

7961
D ostarczam y do centryfug  

marki „Diadem " z lam etam i od  
p ow ięd n ie bębenki z w staw ką  
ta lerzow ą.

Najdrowski i Ceraflcki
sk la a  centryfug i części rezer­

w ow ych
Grudziądz, Chełm ińska I

fis k tórą zaprasza G o s p o d a r z .

Wieczór Taneczny
odbędzie mię w niedzielę 17 b u .
w tsa lac li  »I£ lisju iu«

(ulica Lipowa) 
na który zaprasza GiispOdAra.

P oczątek  zabaw y odbędzie się o godzinie 17-ej 
i  trw ać  bęlz ie  do godziny  24-tej. |9204

11
STARSZĄ

BUCHALTEKKE;
w ładającą ięzyk :ecn polskim i 
niem ieckim wysłowię i p śmie, 
m ogąca samo iz elnie prow a­
dzić k- ąźko ' ość i załatw iać 
korespondencję, oraz p sać na 
mas/.ynie, poszuk.uie się. Zna­
jom ość spraw podatkow. była­
by p o /ą  lana lec* nie ko eczna

Z głoszenia do E kspedycji .G Ł O SU
PO M O R SK IE G O ” pod nr. 8044.

D
D
O
O
O
a

3
D

Z pow odu korzystnego  zakupu po­
lecam po bardzo niskich cenach a k ó  
ry podrrfzwuwe i wierzchnie.

Z arazem  polecam pp. obuw akom 
mój w arsztat c h o le w e k .  W ykonu ję  
w szelkie prace cholew iarskie w e tłu g  
w szelkich w ym agań z w ła s n e g o  i 
z przyniesionego m aterjału.

Jednorazow y zakup przekona każ­
dego. że Pomorski llsn d e l Skór iest 
t ajtańszem  źródłem  zakupu. [9193

□
a
□
□
a
a
□I

DDDDDDDDDDDDDDI

Z iowitfu wyjazdu do Brazylii

7,“ gospodarstwo
25 m órg (4 morgi łąki) 
z wszelkim żyw ym  i 
m artw ym  inwontar/.em. 
C en . kupna 4 miljardy 
F. Jankow ski, G ru­
dziądz, B ydgoska 6, p.

i K u p n a 1

C i a ł o  do rzeczy, k a  
wid tj n a r ę i o b r a r ,
o ljjn y  sp rzeiam . 9SOa 
P ie truszkow a 20, podw.

5 centnarów
t y m o t k i

sprzedaje 9232
Z aw acki, S zem bruk

W  K u p ię  m

śró to rn k  §
Olojornla C hełm ińska 98,

P oszukuję  o l  1 nvarca 
b. r. w pobliżu są  u 
jednego w iękżzego lub

2 me szych mo.
z ko i.ioriem  ew ent. z 
całem  utrzym au. |9216 
Zgiosz. doG ł. P. Sędzia 
W ożniak pod nr. 921H.

Meble
do sprzedania C hełm iń­
ska nr. f}’i, podwórze, 
I I  wejśc.e, I I  piętro na 
prawo. 9228

T P e u ś y I

Dwa ładnie uneb low . 
p o k o j e  wynaj u ę 
i.iężczyzi.ib z lepszych 
sfer lub m ałżeństwu bez- 
'z ie tn . Loszarow a 10 I.

Reparacje broni
wazelb. rodzaju oraz

Miłe, zajmujące i pożyteczne

KSIĄŻKI

B m s b  o * e l B a o j n o ł ś

k a td ą  większą 1 m niejszą ilość

L e l t r z a - ^ J
każdego rodzaiu lako i 

n jm y ,  żelazo  lane  I ku te , m e ta le , szm a ty , 
pap ier I szk ło  kapuje  i płaoi ceny naiw yźłzo,

KABATEK, Grudziąda
n i l  P U e 23 Stycznia. T eU lon 92.

■
B
B

a
m
B
B
m
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Odpadki «

s z p a g a t u
k u p u je  w mn a szych 
i w ększych ilościach

Drukarnia Pomorska

1. W iellri K ro i, powieść dziejowa 
z cz a s .w  Stefana B atorego — A leksan­
dry Leśniewskiej . ................

2 .

3 .

5 .

6.

His fo r ja  o Janaszu K o r­
czaku, — j .  lgn  K raszew skiego 
z ci asów  Jana Sobiesk iego  . . . .

Owa Skarby, pow ieść z życia 
Polaków  w Ameryce — F. K ogth  . .

Oblężenie tw ierdzy G ru ­
dziądzkiej, pow ieść Bargla

7  m ych Wrażeń wojen­
nych, — Ks. prob. Łęgi . . . .

R a ch u rk i R o ln ik  a -P ra k -
ftyka przez M Pacoszyńskiegc, za- 
przys ężonego rewi-.or* ksiąg, au to ra  
w.elu prac rolniczo-handlowych

1.500.000 mk.

l.fOfł C0Q mk.

1.280.000 mk.

250.0C0 rak. 

600.0C0 mk.

1.000.600 mk.
P ow ieści te  w zg l. op isy  nabyć m o tn a  bez­

pośredn io  w  „ w y d z ia le  w y d aw n iczy m " lub za 
za lic zk ą  po cz to w ą  z  do łączen iem  k o s - tó w  p rze- 
sy Ikl i opakow an ia . 

------------------------------------------------------------------------------>

r A N I B N  K A
a w ieku la t 19 p o stu ­
ku je  posady nt m ają­
tek jako początku jąca

elewka
Z głoszenia do Głosu 
Pom orsk, pod nr 9209a.

Trzech Domocn.kśw
krawieckich

poszukuie  od zaraz 
W i l g a ,  T c z e w
m istrz  krawiecki- g  

u l. H allera 8. ?

Młoda nauczvcic!ka
ję«yz. niein e i.#  t. m ło­
da paru w łaaająca  do- 
orze ję iy k  em m em  eck. 
o trzym a posadę s ta lą  
lub na godziny [9226 
G ro b lo * a  43, I  piętro

w ypychan ia  plaków
wyk on uj © »u 
mionme i lncbowo

31. C/apc/»lt Giodz adi
Kaliład pudzkargki 

T r̂uUd»,łi- 'podwórce

OBiUOY prywatne
w y la ie  się |92'2'f
ićośc u s tk i 5. I I  p. 1.

EZ f  u by

Zgnbilem kartę mobilizacyj­
ną na nazwisUo Wincenty 

Piechocki. Znalazca 
łechce zwrócić za wynagr. 
W, Firchocki. Fj-zę<* iswice 
poczta Lianowo pow. Grndz.

M'ody w sczek
uie nno-zzsry, z czarną 
zznupką, 6 miesięcy, 

z a b i ą k a l  s i ę .
Zw rócić za o iszk o io w . 
wzgl dobrem  w ynagr
Czernie ewsti, Ek:p. S ed.
ul. K ościelna 15. |9215

r R ó ż n e 3
U c z c iw a

dziew czyna
do pomocy potrzebna. 
Zgłoszenia z dołączeń, 
fawia lectw  uprasza sie 
pom ię tzy godzi’ ą  2 a 6 
O grodow a 18, L p. pr.

□ ło o c a  albo dziewczę
do posyłsk. i czyszrze- 
nia butnlek 9231

poszukuje
Apteka po t Gwiazda,

C nelm 'ńsk* 26,

Łr
a
B
a

M ieszkanie

a

a

Drukarnia Pomorska
Tel. 50 51. W y d m i a l  W y d a u , n i c » y  Tel. 50 i 51. 

G  R U  D  Z  Ł Ą D  Z  ( P o n t . )  G r o b l o t c a  Z 7 / 2 0

l
Dwuch Panów  posznz

p o k o j u
Z głoszenia do G łosu 
l ou orsk. pod ur. 9211.

Panifenkh
poszukuje rleg . umebl.

pokoju
(ewtl z całem  utrzym . 
i używ . łaz enki). Szy­
bkie o ierty  do U iosu 
Pom orsk, pod i r  92 L2.

POKUJ
um ebl. z u trzym au em. 
w lepszym  dom u do 
W ynajęcia. O terty  do 
pod 9230 do QL Potn.

hodu je  od r  1871 ialioto:
Żółte EckendorisK c, 
uieiwon© tcserdoilsi;ie, 
diułe 2 ketonu yłówua, 
Ziotożóiie
S ew m siihw i olbrzyiT :ej

W icclin u in ii.
R adzyń  Dom. (^om .)

Dr. med. łtaraóen
M ickiewicża 18 parter,
napiz. Gazowni miejsk

Spec.: Choroby ko* 
hiece i położnictwo
Przyjmuje od Hl-121 4*6.

Z kłoif fołoora.iczny
*&-go M aja 10

w  n e d zie ie  od 2 5
jest czynny .

Dyplomowana m istrzyń
cechu  w a rsz a w sk ie g o
J r t r  przyjm uje ”ł i ć l

u c z e n ic e
do nauki kroju  i szycia 
N a łgórna 23, I I  p iętr. 
9173 L i p i ń s k a .

Nowe Kursa rozpoczęte
Z głoszenia uprasza

A. Rożyńska
n au czy c ie lk a  t a ń c ó w ,  

Szkolna 1, II .

PE3WERYM
oraz

GALUNiERYJht
a ty  k u t y  poleca 
najkot zystniej  

H a r t o w n i a  
d l a  t r y z j e r o w

T. % o. p. 7fl&-
POZIAiśw. rfatcdj 19.
wprost uL Kantaka

S t a r y  |

papier
g a z e to w y

k u p u j e
k a ż d ą  i l o ś ć

Bronisław Murawsk
Józefa  W ybick ego 26.


